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Niemcy sięgają po nem ie Odzyskane!
LONDYN (ant wŁ). W wygłaszanym wczoraj przemówić* 

niu prezes niemieckiej partii socjal - demokratycznej dr 
Schuhmacher zaatakował zachodnie granice Polski, żądając 
przesunięcia ich na wschód.

“W  tej wojnie bez litości, w  tej 
wojnie bez pieśni : 

gdy niebo zamiast lndzi przemawia 
1 bije

słowo niech będzie skąpe, lecz ma 
silą pięści.... “

Kiedy po 6 latach piekielnych tru­
dów, po 6 latach nieustannej walki żoł­
nierz polski spracowaną i skrwawioną 
dłonią odebrał piastowskie ziemie* pol­
skie od wieków, sojusznicy, za których 
żołnierz polski przelewał krew na 
.wszystkich frontach świata, popierać 
zaczęli znowu „biednych, poczciwych" 
•Niemców, którym „polscy wilkołacy 
odebrali praojcowskie ziemie". Zbrod­
nia, fałsz i obłuda. Te trzy nieodzowne 
ezynniki'polityki brytyjskiej skierowu­

ją się przeciwko Polsce. . Butne mowy 
przywódców „demokratycznych Nie-; 
mieć- popieranych przez przywódców 
pseudodemokratycznych Anglii; go-; 
dzące w  interesy narodu polskiego, są 
nie tylko tolerowane.; ale usilnie popie-; 
ranę. Czas, byśmy, my Polacy, silniej- 
zaczęli podkreślać naszą samoistność 
niezależną, nasze - prawo niedopuszcze­
nia do tego; by Niemcy znów podnie­
śli głowę. ■ Nie dr Schuhmacher, angiel­
ski agent, umiejący doskonale pogo­
dzić prezesostwo niemieckiej partii 
cjal-demokratów z typowo hitlerowski­
mi wystąpieniami antypolskimi będzie 
decydował o polskości tych ziem.

Te decyzje powziął naród polski w  
pamiętnym Referendum Ludowym.

Gdy nie wystarczają panom z zacho­

du piastowskie dowody polskości tych 
ziem, jeżeli nie wystarczy orzeł polski 
na ratuszu wrocławskim, który siedem 
wieków już tam przetrwał, jeżeli nie 
wystarczą groby żołnierza połskiego, 
które od stepów tatarskich, gorącej Sa­
hary, śnieżnego Narwiku i słonecznych 
Włoch, długim szeregiem znaczą szlak, 
jakim Polska szła do wolności, jeżeli 
hie wystarczą setki i tysiące egzekucji 
niemieckich, to naród polski może po­
czuć się zwolnionym od obowiązku do­
trzymywania uczciwego sojuszu i bra­
terstwa broni. Otrząśnie się naród poi-i 
ski z goryczy, otrząśnie się z żalu, sta­
ną w  zwartym szeregu ci z pod Lepino, 
Tobruku, Berlina i Monte Casino i sa­
mi odpowiedzą dr Schuhmacherowi:

„Za piekielne, germańskie ausrotten, 
za burzenie tradycji stuleci, 
śmierć poniesiemy wam skrzydeł 

łopotem,
za hańbione kobiety i* dzieci, 
za sześć lat przeoranych w  udręce

zemstę Niemcom". .

Wciąż myślą o odwecieN A  F IL IP IN A C H  ODBYW A Się W ER ­
BUNEK DO A R M II CZANG-KAI-SZEKA  

N O W Y JOBR. „DaRy '  W nrk«V ‘  zamle- 
szcza list pewnego żołnierza amerykań­
skiego z Filipin. Pisze on, że przedstawi­
ciele Czang-Kai-Szeka na Filipinach prze­
prowadzają za zgodą amerykańskich władz 
wojskowych werbunek oficerów amerykań­
skich do armii Kuomintangu. Agenci Czang 
Kai-Szeka gwarantują tym oficerom roczną 
pensję minimum 18 tysięcy dolarów ame­
rykańskich i natychmiastowy awans. Po­
dobno do Szanghaju przyleciało z  Manili 
2 Amerykanów dla zaznajomienia się- z 
warunkami służby żołnierzy amerykań­
skich.

MOSKWA. Agencja Tass donosi z Nan- 
kinu o przybyciu w  dniu 14 sierpnia rb. do 
Tjangsimu ,i. Tangi 700 oficerów i żołnie­
rzy amerykańskiej piechoty morskiej.

NIEMCY DOSTABCZALI JAPOŃCZYKOM  
GAZÓ W  TRUJĄCYCH

, N O W Y JORK (ZA P ). Z  Szanghaju donoszą, 
te —• jak  in form ują m iejscowe pism a -—.w  
rejonie wschodnim prow incji Szan-Si znale- 

' ziono ukryte w  św iątyni buddyjskiej puszki 
blaszane z napisam i niemieckim i. P o  zba- 

_ daniu okazało się, że puszki te zaw ierają 
gaz trujący, podobny do głośnego „cyklonu". 

■ Przypuszcza śię, te  Japończycy używ ali ga­
zów tego typu podczas wojny, nie ustalono 
Jednak jeszcze w  jakich okolicznościach się 

stało. Należy jednak przypomnieć, te. w 
czasie m inionej w ojny Chińczycy parokrot­
nie oskarżali Japończyków o stosowanie na 

>§łektórych odcinkach frontu gazów trują­
cych. Okazuje się, że widocznie i  w  tym 
wypadku Niem cy n ie  b y li bez winy;

W R O C Ł A W .  W ładze bezpieczeń­
stwa publicznego na Dolnym Śląsku odkry­
wają nieustannie Wypadki nielegalnego 
przechowywania przez Niemców broni i a- 
mnnłeJL Ostatnio Wojskowy Sąd Okręgewy 
We W rocławiu rozpatrywał sprawy Niemców 
Rudolfa Ninklera, byłego członka D. J„ zam. 
w Annatbrann pow. Szprotawa, a  którego 
znaleziono 2 pistolety 1 amunicję oraz Em­
my Grimmert z Jawora, oskarżonych iównteż 
o nielegalno przeohowywanle 4 karabinów  
t amunicji. W  czasie rozprawy oskarżony 
W inkler sTndolf oświadczył, Iż broń i amu- 
nlcję przechowywał dlatego, ża spodziewał

się, Iż naród niemiecki powstania I wtedy 
broń będzie mu potrzebna. W  wyniku roz­
prawy oskarżeni skazani zostali na karę 
ińiiiśreL Zaznaczyć należy, że przed rejono­
wym sądem wojskowym we Wrocławiu od­
powiadało także za nielegalne przechowywa­
nia broni 4-ch dalszych nieletnich Niemców 
ż Annatbrann, którzy skazani zostali na 
karę więzienia. Z taktów tych wynika, iż  
Niemcy nie wyrzekli się swych odwetowych 
knowań 1 pomimo klęski stanowią w  dal­
szym ciągu poważne niebezpieczeństwo, o 
którym naród polski nie powinien zapom­
nieć oni przez chwilę.

Posiedzenie Rady Naczelne) p p s
Posiedzenie Rady Naczelnej Polskiej Partii Socjalistycznej odbędzie 

się w  niedzielę, dnia 25 sierpnia b. r., o godzinie 10-ej rano w gmachu GKW  
w Warszawie przy ulicy Wiejskiej 18.

(— ) Stanisław Szwalbe 
Przewodniczący Rady Naczelnej PPS.

1 (—*) Edward Osóbka • Morawski 
Przewodniczący CKW PPS.

(— } Józef Cyrankiewicz
Sekretarz Genei^ńy CKW PPS. .

Ceny a place w  USA
WASZYNGTON. Obradowała tu nad­

zwyczajna konferencja 300 przywódców 
związków zawodowych, zgrupowanych w  
C. I. Ó., na której zaaprobowano oświad­
czenie przewodniczącego CIO Murray'a, 
ŻC o ile ceny nadal będą iść w  grę w  ęiąf 
gu najbliższych miesięcy, CIO poczyni sta­
rania o podwyższenie płac robotniczych. 
Murray podkreślił, że od kwietnia 1945 r.

płace robotników przemysłowych zostały 
obniżone, podczas gdy koszty utrzymania 
wzrosły. Praktycznie obecne płace są 
niższe o 18 proc. od płac w  kwietniu ub. 
roku. Murray domaga się wznowienia kon­
troli wszystkich cen i ustanowienia cen 
maksymalnych wedłucf poziomu z  30 czer­
wca br.

W  tej chwili w  USA trwa około 1Q

strajków, uczestnicy których żądają pod­
wyższenia płac.

N O W Y  JORK. Philip Murray, przewor 
dniczący Kongresu związków pracowni­
ków przemysłowych (CIO) ogłosił 6-punk- 
towy projekt Walki z  inflacją ‘w  Stanach 
Zjednoczonych. CIO zamierza uniknąć no­
wej kampanii o zwyżkę płac i proponuje: 
natychmiastowy powrót do cen żywności 
z przed lipca przy użyciu interwencji rzą­
dowej: zwołanie przez prezydenta Truma- 
na konferencji przedstawicieli pracy i ka­
pitału: finansową ‘ pomoc państwa dla 
przemysłu żywnościowego: stałe opracowy­
wanie przez CIO raportów o kształtowaniu 
się ten: wpływ CIO na wprowadzenie pew­
nych zmian w  systemie podatkowym: orga­
nizowanie oporu konsumentów przeciwko 
próbom zwyżki cen przez producentów. 
CIO ustosunkowuje się bardzo krytycznie 
do dotychczasowych osiągnięć prez. Tru- 
mana 1 Kongresu w  zapobieganiu inflacji, 
uważając ich działalność za niewystarcza- 
j*cą.

Zebranie Miejskiego Komitetu PPS me M u o iu
. W  środę, 21 sierpnia b. r., o godzinie 17, w  lokalu Woj. Komitetu PPS, 

Plac Biskupa Nankera Nr 1, odbędzie się

ZEBRANIE OGÓLNE CZŁONKÓW MIEJSKIEGO KOMITETU PPS 
WE WROCŁAWIU

Referat „Dzisiejsza sytuacja polityczna", wygłosi tow. Jan Mulak, kie- 
• fcewnik wydz. polit. - propag. CKW PPS. Obecność wszystkich członków 
MK PPS obowiązkowa,

EGZEKUCJA „NORYMBERCZYKÓW" 
ODBĘDZIE SIĘ W  BERLIN IE  ?

LONDYN. Reuter dowiaduje się z 
miarodajnego źródła berlińskiego, źe 
wyrok w  procesie norymberskim ma 
być wykonany w  Berlinie. Według 
tych nieurzędowych doniesień, ci oskar­
żeni, którzy zostaną skazani na śmierć, 
będą straceni w  Berlinie — w  mieście, 
które było ośrodkiem ich zbrodni prze­
ciw ludzkości.

338 M ILIARDÓW  FUNTÓW  
SZTERLINGÓW  KOSZTOW AŁA  

DRUGA W OJNA ŚW IATO W A  

: LONDYN. Jak pisze „D aily  Ęxpress“ , .cie­
kawe Jest właśnie teraz, w  trakcie prac kon -' 
ferencji pokojowej W Paryżu, zorientować 
sic, jak ie  straty spodowala druga wojny 
światowa. Odnośne - dane były  dotychczas 
częstokroć pieczołowicie tajone. Bank W y- 
.płat M iędzynarodowych w  Bazylei dokonał 
interesujących obliczeń, uwzględniających 
również straty w  ludziach, przeliczone na 
pieniądze. Otóż ogólne szkody i straty, bę­
dące następstwem wojny, wynoszą 338 m i­
liardów  funtów szterlingów. Poprzednia 
wojna kosztowała m niej w ięcej jedną czwar­
tą je j sumy, a m ianowicie 84 m iliardy fun­
tów szterlingów.: Jeśli chodzi o wydatki, 
poczynione w  zw iązku z drugą wojną świa- 
tową_ przez poszczególne mocarstwa, to 
An glia  wydała 10 m iliardów funtów, Stany 
Zjednoczone 7Q m iliardów, Zw iązek Sowiecki 
zaś 30 m iliardów  funtów.

OTW ARCIE ŚW IATOW EGO KONGRESU  
STUDENTÓW

!■'■.■ a Db - ir tS ii1 ■
Brugi Sw iatow y Kongres Studentów dele­
gacja pólśka, licząca 19 osób, która po Sta­
nach Zjednoczonych, Związku Radzieckim i 
Anglii, Chinach, Francji, Indiach i Czecho­
słowacji; jes,t jedną z najliczniejszych dele­
gacji zagranicznych. W  uroczystym  akcie 
otwarcia kongresu w zię ły  udział obok przed­
staw icieli rządu czechosłowackiego i 1 korpu­
su . dyplomatycznego, delegacje 51 narodów 
w liczbie ponad 400 osób ., W  sobotę, dnia 
17' bm. delegacja polska wziętą udziel w 
przyjęciu  w ydanym  na cześć dejegacyj za­
granicznych przez prem iera rządu czechosło­
wackiego Klementa Gottwalda.

Na wstępie kongresu ustalono plan m ię­
dzynarodowej organizacji studenckiej. Plan 
opracowywała kom isja 12 narodów pod 
przewodnictwem Tom a Maddenta < W ielka 
Brytania),

Delegaci Grecji i Egiptu nie przybyli na 
kongres. Delegaci Hiszpanii Republikańskiej 
w ostatniej chw ili zrezygnowali z przyjazdu. 
Klement Gottwald, m inister oświaty pruf. 
Jeb- Bolebradek, rektor praskiego uniwersy­
tetu i  dr Vacek, prezydent Pragi, życzył! 
przyszłej organizacji' jak  najpomyślniejsi**.; 
go rozwoju. Kongres potrwa g  tygodnie, - >

Z psmmt c| &mm 1
W OJNA NICZEGO ICH NIE  NAUCZYŁA  

LONDYN (Ant. wł.). Przedstawiciele an­
gielskiej organizacji pracy, złożyli wizytę 
w  angielskiej strefie okupacyjnej, w  której 
przeprowadzili szereg konferencji, oświad­
czając, lż trzeba za wszelką cenę doprowa­
dzić do zjednoczenia gospodarczego Niemiec.

CZY TO JUGOSŁAW IA „WYSTĘPUJE  
PR ZEC IW  SOJUSZNIKOM?" 

W ASZYNGTON (Ant. w!.). Rządy Stanów 
Zjednoczonych i  Wielkiej Brytanii wystoso­
wały notę protestacyjną do rządu jugo­
słowiańskiego, protestując przeciwko posu­
nięciom jugosłowiańskim, na terenie Gorycji 
i  zarzucając Jugosławii wystąpienia anty- 
alianckie.

DZIEŃ PR ZERW Y N A  KONFERENCJI 
PARY2 (Ant. wl.). Dzisiejsze posiedzenie 

Konferencji zostało odłożone na jutro na 
prośbę Albanii. Na jutrzejszym posiedzeniu 
przemawiać będą delegaci Albanii, Meksy­
ku, Kuby 1 Egiptu. . Wezoraj po południu 
minister Bevin odbył konferencję z mini. 
strem Bidault. Dzisiaj konferować będzie 
z marszałkiem Sniutsem,

PALESTYNA
TEMATEM CIĄGŁYCH OBRAD  

LONDYN (Ant. wl,). Wczoraj późnym 
wieczorem odbyło się nadzwyczajne posie­
dzenie w  sprawie Palestyny.

W  KALKUCIE SPOKOJNIEJ 

BOMBAJ (Ant. wł.). W  Kalkucie sytuacja 
zmieniła się na lepsze. Od wczoraj nie było 
świeżej tali rozruchów. Samochody krążą 
po mieście i  zbierają zabitych. Do chwili 
obecnej naliczono około 2.000 zabitych.
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Delegacja ONZ zwiedza pas zniszczeń pod Warką
planów odbudowy wsi oraz dla wyboru naj­
bardziej praktycznych materiałów budowla­
nych.

Wszyscy delegaci, r którymi miał sposob­
ność rozmawiać przedstawiciel PAP  — zga­
dzają sie a tym, te zniszczenia, jakie oglą-

„Powfękneue ZasłeMo Saory Jest aneKsjo *
BERLIN. Wychodzący w  Zagłębiu Saary 

dziennik „Neue Saarbruecker Zeitung" omawia­
jąc powiększenie Zagłębię Saary podkreśla, te 
przyłączone do Zagłębia powiaty są gospodar­
czo, a nawet geograficznie tak związane z Za­
głębiem, i i  przyłączenie było konsekwencją 
naturalnych okoliczności. Poza tym „także hi­
storyczne i kulturalne tradycje przyłączonych 
terenów są francuskie". „Neue Saarbruecker 
Zeitung" Udowodnił czytelnikom, że dokopane 
zmiany terytorialne w  Zagłębiu s~ą historycznie,, 
geograficznie i kulturalnie uzasadnione.

Takie stanowisko,.dziennika Zagłębia Saary 
nie podoba się Niemcom z „Berliner Zeitung". 
Oburzając się na gorliwość „Neue Saarbruecker 
Zeitung" w  „służalczości" w  stosunku do Frań-

Przy (ecie w ambasadzie polskie) 
dla uczestników KoniereaeH PokolOwel

W ARSZAW A (PAP).' 18 bm. w godzinach 
rannych delegacja Podkomisji ONZ do 
Spraw Odbudowy Gospodarczej Terenów 
Zniszczonych zapoznała sic na konferencji) 
której przewodniczył Przewodniczący Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów, mini­
ster Przemysłu Hilary Minc, z planem od­
budowy gospodarczej Polski. Konferencja, 
w  czasie której referat zasadniczy wygłosił 
wiceprezes C U P  Jacek Rudziński — przy­
czyniła Się, zdaniem delegatów, w dużym 
stopniu do zorientowania się w problemach 
odbudowy gospodarczej naszego kraju.

Po południu delegacja udała się na pas 
zniszczeń pod Warka. Informacji i szcze­
gółowych wyjainień udzielał gościom wice­
wojewoda warszawski Rot oraz przedstawi­
ciele Centralnego Urzędu Planowania. War­
ka, w której z 400 domów istniejących przed 
wojną - *  250 uległo całkowitemu zniszcze­
niu, reszta zaś jest poważnie uszkodzona — 
Wywarła na gościach -zagranicznych silne 

-wrażenie. Jeszcze bardziej jednak byli dele­
gaci poruszeni, gdy oglądiali warunki, w ja - : 
kich mieszka jeszcze dotychczas znaczna 
część ludności w pasie zniszczeń. Przedsta­
wiciele ONZ oględn i ze współczuciem zie­
mianki, wyglądające poprostu jak nory, w 
których gnieżdżą się rodziny, liczące nią- 
jednokrotnie 5, 6, a nieraz i więcej osób.. 
Sekretarz delegacji p. W. M. Kotschnig pod-: 
kreślił ze zdumieniem, że pomimo tak 
strasznych warunków bytowania, w wygrze­
banych w ziemi siedzibach pogorzelców pa­
nuje wzorowa czystość. Wszyscy delegacii 

. interesowali się żywo planami odbudowy 
tych terenów oraz sposobem finanso­
wania odnośnych robót To też z . za­
ciekawieniem zwiedzili następnie budu­
jącą sią, doświadczalną Wieś Nowe Piaseczno. 
Roboty w tej wsi prowadzi SPB pod nadzo­
rem Urzędu Wojewódzkiego i stpsowane { 
tam są różne materiały budowlane, Jak 
cegła, beton i nowoczesne materiały za­
stępcze. Doświadczenie uzyskane przy bu-> 
dowie Nowego Piaseczna będzie szeroko wy­
korzystane dla opracowania najlepszych

PARYŻ (PAP). Minister Rzymowski z 
małżonką wydał w  ambasadzie R. P. w  
Paryżu wielkie przyjęcie na cześć bawią­
cych w  stolicy Francji delegacji na Kon­
ferencję Pokojową. W  salonach ambasady 
zebrało się wielu dostojnych gości, w  ich 
liczbie minister spraw zagranicznych Mo- 
łotow, wiceminister spraw zagranicznych 
Wyszyński, premier Kanady Mackensie 

i King, wicepremier Jugosławii Kardel, mi­
nister spraw zagranicznych Ukrainy Manu-

W A RSZA W A (PAP). Dnia 17 bm. na PI. Sta- 
rynkiewicza w  Warszawie odbyło się uroczyste 
pożegnanie przez miasto Jugosłowiańskiej Bry­
gady Pracy, która podczas swego 'czterotygod­
niowego pobytu w  stolicy pełną zapału ptacą' 
przyczyniła się do odbudowy Warszawy. Pra­
cę brygady obejmowały jak wiadomo usuwanie, 
■gruzów z Placu MałachóuriKI£(j%tvul. Królew­
skiej i Placu Starynkiewiczą; ■ W  uroczystości 
pożegnania wzięli udział: Ambasador Jugo­
sławii Bożo Ljumoyic w  otoczeniu członków. 
Ambasady, prezes Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Jugosłowiańskiej min. Grubecki,. wicepre­
zydent miasta st. Warszawy Strzelecki,'przed­
stawiciele Stołecznej Rady ' Narodowej, . płk. 
Stępar ż  ramienia D.O.W. Warszawa, inż. Pio-

dają w Police, przekraczają znacznie wszy­
stko to; co widzieli dotychczas w innych 
krajach Europy.

Dnia 19 bm. delegacja odleciała do Gliwic, 
celem zwiedzenia śląskiego Okręgu Prze­
mysłowego.

ćji pisze „Berliner Zeitung": „W ięcej na razie 
nie można było zrobić, ażeby dokonane przy­
łączenie zamienić w  istotne odłączenie od Nie­
miec i niemieckiego narodu. „Neue Saarbruec­
ker Zeitung" zgadza się tym samym, źa w dro­
dze zwykłych rozporządzeń administracyjnych 
bez pytania o wolę ludności części .Niemiec 
można wyłączyć z niemieckiej wspólnoty.

.Nikt chyba się nie łudzi, że tó, co się stało 
rzekomo dla-względów gospodarczych, ma zna­
czenie polityczne. Przy omawianiu problemu 
niemieckiej jedności stało się jasne, że nie 
może być jedności gospodarczej bez jedności 
politycznej. Pod tym kątem musi też być roz­
patrywany los Zagłębia Saary. „Powiększenia 
go dokonano przez aneksję." ■

ilski, ' Białorusi —  Kisielów, ambasador 
W ielkiej Brytanii Duff Cooper, ambasador 
włoski w  Warszawie Reale, delegacje 4ta 
Konferencję Pokojową 22 państw sojuszni­
czych oraz delegacje Włoch, Finlandii, W ę­
gier, Bułgarii, Rumunii. Honory domu czy­
nił również ambasador Skrzeszewski fzj 
małżonką. Obecni hyli również minister 
odbudowy Kaczorowski, poseł w  Pradze 
Wierbłowski, radca ambasady w  Londynie 
Winiewićz, dyrektor protokułu Gubryno- 
wicz. '.

trowski w  imieniu BOS-u, delegaci organizacji 
młodzieżowych, przedstawiciele prasy i  licznie' 
zebrani, mieszkańcy stolicy..;

Po odegraniu przez orkiestrę elektrowni war­
szawskiej hymnu polskiego i jugosłowiańskie­
go, wiceprezydent Strzelecki wygłosił krótkie 
przemówienie, dziękując w  imieniu Zarządu 
miasta i ludności zniszczonej przez barbarzyń­
stwo hitlerowskie Warszawy, za pełną ,gpświę-. 
cenią pracę, która przyczyniła się do wzmoc­
nienia węzłów przyjaźni między narodami pol­
skim i jugosłowiańskim.

Z kolei w  imieniu Tow. Przyj. Poisko-Jugo- 
słów. przemawiał szef resortu Oświaty i Kul­
tury Zarządu Miejskiego ob. Ładosz Smuga, 

w  imieniu Organizacji Młodzieżowych po-

CKY ATTLEE SPOTKA SIE  
Z  TRUM ANEM  t

PARYŻ. Agencja France Presie donosi, 
że w  przeciwieństwie do niektórych infop. 
macji z Waszyngtonu, londyńskie koła 
urzędowe oświadczają, że nie jest im nie 
wiadome o mającym się odbyć wkrótce 
spotkaniu premiera Attlee z prezydentem 
Trumanem, który w  chwili obecnej prze­
bywa na pokładzie swego jachtu „Wii- 
liamsburg" na Atlantyku.

DEMONSTRACJE W  AMERYCE
PR 2BCIW K0 TERROROW I W  GRECJI 

I  H ISZPA N II
N O W Y  JORK (PAP). Przed konsulatem grec­

kim w  Nowym Jorku odbyła się demonstracja1 
przeciwko nieustającemu terrorowi faszystowskie­
mu w Grecji,

Również w  Nowym Jorku odbyła się demon­
stracja przeciwko reżimowi gen. Franco, zorgani, 
żowana przez Związki robotnicze i wyznaniowe. 
Demonstranci wysunęli żądanie, aby Stany Zjedno­
czone zerwały stosunki z frankistowską Hiszpa­
nią. t

KTO BRDZIE P IS A Ł  
HISTORIE PROCESU NORYMBERSKIEGO  

l! LO N D YN  (ZAP). Dzięki poparciu brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych John Wheeler- 
Bennett i Patrick Deap; zostali, oficjalnymi history­
kami procesu przeciw niemieckim zbrodniarzom 
wojennym w  Norymberdze. John Wheeler-Ben- 
nett, .który był dotychczas profesorem praya 
międzynarodowego ną uniwersytecie \ w  Virgińij 
w Stanach Zjednoczonych, nie wróci tam przez 
czas pewien, ale osiądzie niedaleko Ozrordu, 
gdzie napisze książkę „Dzieje procesu norymber­
skiego" Patrick Dean jest członkiem brytyjskiej 
delegacji oskarźycielskiej."

PO KLĘSCE NIEM IEC GIN IE  ALFABET  
GOTYCKI

ZURYCH (ZAP). Znany na całym świecie 
wielki dziennik szwajcarski . ,,Neue Zuericher Zei­
tung", który drukowany był dotychczas gotyki«#| 
przeszedł od i  sierpnia h. r. na alfabet łaciński. 
Dziennik ten zachowywał dotychczas gotyk ze 
względu na tradycję, .a porzucił go obecnie_— jak; 
wyjaśnia oświadczenie redakcji —  głównie dla­
tego, że posiadany zapas czcionek jest: już po­
ważnie zniszczony, a po klęsce Niemiec nie ma 
gdzie nabyć gotyckich czcionek.

żegna! jugosłowiańskich przyjaciół przedstawi­
ciel ZW M  bb. Wiśniewski.

Następnie przy dźwiękach hymnu polskiego 
wiceprezydent m. st. warszawy Strzelecki do­
konał odsłonięcia udekorowanego barwami na­
rodowymi Jugosławii i  Polski pomnika —  ka­
mienia, składając wiązankę kwiatów. Na ka­
mieniu widnieje napis „W  odbudowie Warsza­
w y  wzięło udział 167. młodych, obywateli brat­
niej'' Jugosławii. Dla upamiętnienia ich pracy 
położony został tam kamień, dnia 17 sierpnia 
1946 r.“ . '

Po krótkim przemówieniu minister Grubecki 
wręczył odzńaćzenia zasłużonym członkom ju­
gosłowiańskiej Brygady Pracy. Złoty Krzyż 
Zasługi otrzymał komendant Brygady Allja 
Wejzagic. Innych członków Brygady udekoro­
wano 20-ma srebrnymi Krzyżami Zasługi i 
25-ma branżowymi Krzyżami Zasługi. Po doko­
naniu dekoracji i wręczeniu dyplomów hono­
rowych, nadanych przez Radę Narodową m. 
s t Warszawy, wygłosił w  odpowiedzi przemó­
wienie komendant Brygady, A li ja Vejzagię, 
dziękując za serdecźnośó, okazywaną jugosło­
wiańskiej młodzieży i zapewniając, że po po­
wrocie do Ojczyzny zawsze wspominać będą 
Chwile spędzone w  Polsce, która podobnie jak 
Jugosławia wiele przecierpiała < i  obecnie od­
budowuje się wysiłkiem całego narodu. Oba 
państwa Jugosławia i Polska, na podstawach. 
demokratycznych budują nowe życie, nowy 
ład w  którym masy pracujące decydować bę­
dą o losach naszych narodów i państw.

Odegraniem Warszawianki zakończone zosta­
ły uroczystości, Młodzi Jugosłowianie długo 
wznosili spontaniczne okrzyki na cześć Polski.

W  godzinach popołudniowych Jugosłowianie*' 
podejmowani byli obiadem W pięknie udeko­
rowanej sali w  Miejskich Zakładach Komuni­
kacyjnych przy ni, Młynarskiej;

W  niedzielę dnia 18 bm. młodzież jugosło­
wiańska będzie podejmowana przez 1 Dyw. 
Wojska Polskiego, w poniedziałek zaś przez 

• - l  jZwdigijjilU fiW  tu. st. War­
szawy. ■

Polowanie na mężów
Berlińskie Frauselns przenoszą sio do soktoru Drytyjsklego

,The Stars and Stripes"

Berlińskie „dziewczęta do wzięcia" przerzucają 
swe bazy operacyjne z sektora amerykańskiego 
do sektora brytyjskiego na skutek oświadczenia, iż  
Brytyjczycy cofnęli zakaz małżeństw między 
żołnierzami a niemieckimi Frauleins.

W  czasie wieczornej przejażdżki po sektorze 
brytyjskim w towarzystwie brytyjskiego tohuefzS, 
który „robił to już przedtem" —; jak się wyraził, 
można było stwierdzić, że ną. ulicach widać trzy 
razy więcej dziewcząt jak w zeszłym tygodniu. 
Żołnierz ów zauważył: „Nie 'myślą, b y  one wiele 
skorzystały; typ dziewcząt, jakie spotyka się na 
ulicach nie jest tym typem, jaki się ma ochotę za­
brać ze sobą do Anglii." Oświadczył on, że nie­
którzy z jego kolegów mają jednak trwałe „sym­
patie" spośród miejscowych dziewcząt i, że nie- 

i którzy z nich mają> zamiar ożenić się z nimi. „Są 
to jednak przyzwoite dziewczęta, choć nie wiem 
gdzie chłopcy je spotkali." '

Dwie Fikuleins, Herta i Ingę, oświadczyły 
wczoraj wieczór; że obie mają zamiar spotkać 
żołnierzy brytyjskich, którzy zabiorą je do Anglii. 
„N ie ma w  tym nic . złego" powiedziała Herta, 
„Niemcy nie' będą miłym miejsce pobytu aż do 
czaśu gdy będą staraj dlatego też Wolę przen&ść 
się do innego krajm Jedyna droga do tego, jaką 
znam, jest wyjść za brytyjskiego żołnierza"!
'* „Nie spotykałabym żołnierzy na ulicy" ■ — 
rzekła Ingę —  „gdyby istniał jakij inny sposób, 

jsyty^życy  są bardziej dżentelmeńscy niż żoł­
nierze amerykańscy. Jeśli się nawet spotyka Bry­
tyjczyka na ulicy, zachowują się oni jalr wobec 
kobiety z towarzystwa. Amerykanie poprośże 
zwalniają bieg jeepa i  gwiżdżą lub wołają nie­
przyzwoite słowa."

Obie dziewczyny powiedziały, że „spotkały się* 
z  Amerykanami i „dostawały papierosy i słodycze 
lecz że bardziej Im się teraz podoba w  sektotzi 
brytyjskim, gdzie istnieją szanse wyjazdu dc 

, Anglii".

P o że g n a n ie  ju g o sło w ia ń skie j B ryg a d y Pracy
I W  K I L K U  W I E R S Z A C H  I

PARYŻ. Brytyjski minister spraw zagranicz­
nych Bevin przeprowadził w  Paryżu rozmowy 
ma temat Palestyny z  przywódcami Agencji Ży­
dowskiej.

NO W Y JORK. Ambasador polaki Oskar Lan­
ge powrócił do Stanów Zjednoczonych. Będzie 
on przewodniczył na najbliższym zebraniu Rady 
Bezpieczeństwa.

BUDAPESZT. Rząd radziecki przekazał W ę­
gierskiemu Towarzystwu Lotniczemu 5 wielkich- 
samolotów pasażerskich i  mały samolot AUtier- 
ski. W  najbliższym czasie rząd radziecki' prze­
każe dalszych 26 samolotów.

LONDYN. Brytyjski minister kolonii Georg® 
Bali, którego pobyt w Paryżu poświęcony był 
głównie rozmowom z ministrem spraw zagranicz­
nych Ernestem Beninem na tematy palestyńskie,, 
powrócił do Anglii.

MOSKWA. Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało Pawłowa Aleksie ja  Pawłowicza po-: 
słem ZSRR w  Belgii.

BUKARESZT. W  całej Rumunii panuje kata­
strofalna susza. Szczególnie ciężko dotknięte są 
Mołdawia i  Dobrudża. Zbiory będą o wiele niż­
sze od normalnych. Winnice i  pola kukurydzy, 
zagrożone są kompletnym nieurodzajem. Rząd 
przedsięwziął specjalne środki celem przyjścia; 
s pomocą dotkniętym klęską dzielnicom kraju? 
Temperatura w Bukareszcie wynosiła w  ostat­
nich dniach 60 Stopni O,
‘ BERLIN. Brytyjska służba informacyjna wi 

Niemczech donosi, że w niedzielę 9 osób .zostało 
nabitych podczas wybuchu bomb na parowcu 
„Pollux“  między Neustadt i  Pelzerhagen przy 
wybrzeżu bałtyckim. Parowiec zatonął. Był oh 
naładowany 236 tonami bomb niemieckich, prze­
wożonych na miejsce, gdzie miały byó wrzucone 
do morza na rozkaz brytyjskich władz wojsko­
wych.

LONDYN. Agencja Reutera donOsi, że w  dal­
szym eiągu przybierające wody Błękitnego Nilu 
zalały obecnie całkowicie Gerief, miasteczko po­
łożone o 4 mile na wschód od Chartumu. Miesz­
kańcy zostali ewakuowani..

WASZYNGTON. Program eksportu zboża i  
produktów zbożowych dla celów koneumcyjnych 
na wrzesień, zapowiedziany przez ministerstwo 
rolnictwa Stanów Zjednoczonych, pozwoli na za­
ładowanie 1.057 tysięcy ton. Plan sierpniowy 
przewidywał' eksport 1.101 tysięcy ton, nr lipęu 
zaś 902 tysiące ton.

NORYMBERGA. W  Norymberdze Skazany zo­
stał na śmieró przez powieszenie 28-letni mu­
rzyn, żołnierz armii amerykańskiej, JaMes po­
jone, za dokonanie zabójstwa dwu innych żoł­
nierzy amerykańskich, którzy wracali z nocnej
zabawy-

PARYŻ. Członek Agencji Żydowskiej dr Na- 
bum Goldman Oświadczył przedstawicielowi Ąg. 
Reutera, że programem Agencji żydowskiej jest 
państwo żydowskie w  Palestynie. Agencja ży ­
dowska nie będzie uczestniczyła w  żadnej kon­
ferencji, której celem byłoby dzielenie Pale­
styny.

PARYŻ. Premier włoski Aleide de Gasparl 
odbył konferencję z brytyjskim ministrem spraw 
(zagranicznych Ernestem Bevinem i  sekretarzem 
stanu Stanów Zjednoczonych Jamesem Byrńesem. 
Uprzednio de Gaspari rozmawiał również z pre­
mierem kanadyjskim Mackenzie Kingiem.

* WASZYGTON. Podsekretarz stanu Acheson 
Oświadczył dziennikarzom, że imigranci żydow­
scy, którzy przybili do brzegów Palestyny, trak­
towani są z  wszelkimi względami przez władze 
brytyjskie. Acheson zaznaczył również, że w 
związku z propozycją prezydenta Trumaaa, by 
uchodźcy wpuszczani byli do Stanów Zjednoczo­
nych, od pewnego czasu prowadzone są pertrak­
tacje z  szeregiem państw półkuli zachodniej, 

MOSKWA. Agencja Taes donosi, że w  dniu 12 
sierpnia rb. z  Teheranu do Armenii Radzieckiej 
udały się dwie dalsze grupy Ormian, liczące ó- 
gólem 666 osób. Dotyehczas opuściło Persję, 
udając się do Armenii radzieckiłej, 9.839 Or-
n i i " ,

Wybitny działacz społeczny świata lekarskiego 
na ławie oskarżonych przed Sądem Najwyższym

WARSZAWA (SAP). Specjalny Sąd Kamy w 
Warszawie rozpatrywał sprawę dr. Tadeusza Al- 
kiewicza, prezesa Warszawskiej Izby Lekarskiej ’ 
w czasie Okupacji. Akt oskarżenia zarzucaLdr Al- 
kiewićzówi współpracę z Gestapo oraz udzielanie 
w lipcu 1945 r. pomocy volksdeutschce, Irenie 
Chmielewiczowej przez przenocowanie jej w swo­
im mieszkaniu w Katowicach.

Taniec wśród mleczów
Oskarżony nazywa swoją pracę , w Izbie Lekar­

skiej '„tańcem wśród mieczów". Miał ustawiczne 
scysje.i spory z Niemcem, kierownikiem gospo­
darczym Izby, Jemu też przypisuje spowodowa­
nie swego aresztowania. W  Gestapo zarzucano 
dr AlkiewiczoWi przynależność do ruchu oporu 
oraz udział w powstaniu wielkopolskim, w któ­
rym faktycznie uczestniczył. Podczas przesłuchi­
wania zaproponowano mu współpracę z Gestapo, 
nie nalegano jednak zbyt silnie.

Alkiewicz został zwolniony na skutek inter­
wencji Chmielewiczowej, pracowniczki Gestapo, 
którą oskarżony poznał na krótko przed areszto­
waniem w mieszkaniu swych przyjaciół Garszyń- 
skich. Chmielewiczowa zrobiła to zupełnie bez­
interesownie. Poza przesłuchiwaniem w Alei Szu- 
chą oskarżony skontaktował się z Wernerem, ize- 
fem IV  wydziału Gestapo jeszcze dwukrotnie. 
Raz został wezwany do niego w celu udzielenia 
pomocy lekarskiej jego żonie. Po powstanin war­
szawskim dr Alkiewicz, przebywając w Krakowie, 
bez możliwości pracy zawodowej, napisał do Wer­
nera do Słupska kartkę z prośbą umożliwienia 
mu pracy w tamtejsaym ezp itaki Dalasjm moty­

wem tej korespondencji wobec zbliżającego się 
końca wojny, była chęć znalezienia się dr Alkie- 
wicza w pobliżu rodzinnego Poznania.

Po wyzwoleniu Alkiewicz przeniósł się do 
Katowic, gdzie zamieszkiwał W willi swego kuzy­
na, adw. Kuczyńskiego. Tam zgłosiła się Chmię- 
lewiczowa, którą przetrzymał w mieszkaniu raz 

-5 dni, drugi raz- półtora dnia.

Świadkowie oskatźe&ia.
Główny świadek oskarżenia, Anita Kucheit- 

becker, Niemka, funkcjonariuszka Gestapo, przy­
wieziona z więzienia, złożyła łamaną polszczyzną 
zeznania, odciążające oskarżonego. Stwierdziła, że 
Werner wyraził się o AlkiewiCzu: „Pracował dla 
mnie", a nie: „dla nas", jak zeznawała w śledz­
twie, oraz że Alkiewicz pisał do Wernera „nie 
chcę być w  Krakowie", a nie: „nie chcę być w 
Polsce", jak mówiła poprzednio.

Następnie Chmielewiczowa Opowiedział? sądo­
wi szczegółowo o historii swojej- interwencji w 
Gestapo na rzecz Alkiewicza oraz o swym przyby­
ciu dó Katowic, gdzie występowała pod nazwis­
kiem Szymańskiej W obawie przed aresztowaniem.

Zdanie profesorów uniwersytetów i lekarzy 

Przed pulpitem dla świadków stanęli prof. 
Uniwersytetu Poznańskiego, dr Różycki, prof. 
Uniwersytetu. Warszawskiego dr Zaorski, docent 
uniwersytetu dr Reicher i  szereg lekarzy poznań­
skich i warszawskich, z których wielu zna oskar­
żonego od lat blisko 30-tu. Wszyscy znają dr A l­
kiewicza jak * prawego człowieka, powstańca w iel­

kopolskiego i  dobrego Polaka. Oskarżony przed 
wojną byl prezesem Ofcerwonego Krzyża i Zwiąż"' 
ku Lekarzy. Na stanowisku prezesa Izby Lekar­
skiej podczas okupacji wpisywał na listę lekarzy 
ludzi, mających ńa ukończeniu studia medyczne, 
Chroniąc ich w ten sposób przed wywozem do 
Niemiec, przyczyniał się do organizacji tajnych j 
studiów lekarskich, wydawał pracownikom sani’ 
tarnym fałszywe zaświadczenia pracy, studentów 
niższych kursów medycyny zatrudniał w szpita­
lach miejskich, jako sanitariuszy i interweniował 
wobec władz niemieckich w sprawach lekapt 
polskich. Wszyscy świadkowie stwierdzili pełni 
poświęcenia, obywatelską i pożyteczną dla narodu 
polskiego działalność dr Alkiewicza.

W yrok i motywy
PO przemówieniach stron i  odbyciu narady 

Sąd wydal wyrok uniewinniający dr Alkiewicza 
od winy i  kary.

W  motywach wyroku zaznaczono, iż zarzut 
współpracy z Gestapo był bezpodstawny. Nie » *  
na to żadnych dokumentów, nie ma osób poszko­
dowanych przez Alkiewicza, a świadek Kuchen- 
becker odwołała swe zeznania obciążające. .

Alkiewicz udzielił co prawda pomocy Ghnne- 
lewiczowej, jednakże nie wiedział, iż była volK»- 
deutschką. Ponieważ zaś bywała w domach P®1’ 
skich i  zwolniła bezinteresownie kilku Polsko# 
z więzienia, Alkiewicz mógł przypuszczać,- :J|p 
pracowała w Gestapo z polecenia polski^ organe j 
zacji podziemnej. Poza tym miał wobec niej 
wdzięczności, jej to bowiem zawdzięczał aweU0  
nie z  Pawiaka.
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Rok 2000 —  36 milionów Niemców
Pocieszające obawy profesora Sauermanna

„New Sfo^k Herald Tribune"
„Prof, Heinz Satiermann, znany' ekonomi­

sta, niemiecki, doradca'Amerykańskiego Za- 
rządti, Wojskowego, przepowiedział, i t  lud­
ność Niemiec, szacowana obecnie na 72 rni- 

'iidny zmaleje o 50°/e w ciągu najbliższych 
50-ciu lat. .

Prof. Sauermann, w trzeźwej analizie 
gwałtownego spadku . ludności "  Niemiec, 
przeznaczonej dla- New York Herald Tribune, 
oświadczył'. „Nie trzeba'być pesymistą, by- 
prze.widzieć, że ludność Niemiec zmaleje o 
połową w nadchodzących 50-ciu łatach."

Niniejszy raport podkreśla niepokojący 
(? ZAP) fakt, że obecna liczba zgonów w 
Niemczech przewyższa znacznie liczbę -uro-' 
dżin, co będzie miało poważny wpływ na 
gospodarczą i polityczną sytuację Europy.

Prof. Sauermann, dziekan fakultetu eko­
nomicznego uniwersytetu we Frankfurcie 
wyjawił, lż obecnie „w okręgach wiejskich 
Niemiec liczba zgonów jest dwukrotnie wyż­
sza od liczby urodzin; w małych miastach 
o 300°/« wyższa, w dużych — 400®/* * * do B000/o 
wyższa od liczby urodzin."

„W  dziedzinie politycznej oznacza to, że 
Niemcy nie mogą -s gdyby nawet ich prze­
mysł nie był zmuszony — wywołać nowej 
wojny" — oświadczył niedwuznacznie prof. 
Sśuermann. .

i- ^Niezależnie od trafności analizy prof. Sau- 
ermanna słowa jego będą studiowane w-Pa­
ryżu, Warszawie i Innych stolicach Europy. 
.Jeśli bowiem jegp przepowiednie są trafne, 
a on sam nie uważa się za wyrocznię, histo­
ryczną obawy Francji z Jej 40-milionową 
ludnością wobec Niemiec z podstawową 

ludnością 60 milionów, wymagają ponowne­
go zbadania. Przepowiadany rozwói sytua­
cji może doprowadzić bowiem do tego, że 

fludność Francji może zrównać się z lud­
nością Niemiec, a nawet ją przewyższyć. ’

Na marginesie dodać trzeba, że cyfra 72 
milionów Niemców zamieszkujących wg 
•prof. Sauermanna obecne tereny „Rzeszy" 
obejmuje wywłaszczonych (? ZAP) Niemców 
t  Czechosłowacji, Polski, Węgier i innych 
krajów, którzy przybędą do Niemiec, 
i: Przed wojną prof. Sauermann-i jegó współ­
pracownicy prowadzili sekretne obliczenia 
przyszłej ludności Niemiec, dochodząc do 
cyfry 43 milionów ludności w 2000 r. Jedna­
kowoż zrewidowane obecnie obliczenia, o- 
parte o straty. wojenne i  wpływ wojny 
znacznie obniżył* tę cyfrę. Tak np. zakła­
dano na- rok 1943 liczbę urodzin w wyso= 
kości 1.182.000, zaś wyniosła ona tylko 
1 .1 1 2 .000.

We wstępie do swego raportu prof. Sauer- 
mann powiedział: „Przez 12 lat mówiono 
Niemcom, że jesteśmy młodym narodem. W  
rzeczystości Niemcy były pozbawione mło­
dych generacji. Brzmi to jak. proste stwier­
dzenie, lecz ludzie w kraju i za granicą mogą 
sobie wyobrazić, co ta sytuacja oznacza".

Straty wojenne Niemiec zostały ustalone 
jak następuje: straty ogółem 7,5 mil., 
straty sił zbrojnych — 4 mil., straty cy­
wilne — 1 milion, inwalidzi, wymagający 
stałej opieki lekarskiej — 2,5 mil. Dodatko­
wym oświetleniem, co‘ tb oznacza dla Nle-

25 SIER PNIA  OTW ARCIE  
M IĘDZYNARODOW EGO ZLOTU  

M ŁODZIEŻY W  SZCZYTNIE

WARSZAWA. W  dniach pd 25 bm- 
3 września odbędzie sję w Polsce, w zamku" 
Szczytno międzynarodowy, zlot młodzieży b- 
więźniów polityeżnyeh hitlerofwsklćh obo­
zów koncentracyjnych, organizowany przez 

• óddział polski. '  ' ' ' ■
K. W zlocie wezmą udział delegaci 18 państw, 
t-zrzeszonych w Międzynarodowej Federacji, 

której siedzibą jest Warpzawa.'
Program przewiduje uroczyste otwarcie 

Zlotu 25 bm. w Szczytnie, z udziałem przed­
stawicieli rządu, wojska i władz naczelnych 
Związku.

Bogaty program artystyczny i sportowy 
został całkowicie opracowany przez polską 

t Młodzież, zrzeszoną w Związku. .
P - Delegacje zagraniczne po zakończeniu 
I* zlotu udadzą się w podróż po Polsce, celem 

zwiedzenia Krakowa, Oświęcimia, Katowic,
. lodzi 1 Warszawy, gdzie będą podejmowane 

prżśz Oddziały Związku.

mieć było stwierdzenie pro|i Śa.uiihpanna>, 
że „w, 1943 r. na każdę 100 osób zdobnych do 
pracy było 70 niezdolnych. Dziś każda -o-, 
sobą pracująca musi żywić jedną osobę nie­
zdolną do > pracy.”
' 'W  i tetócię^tiemcy stają się 
„n ien^sfle j^ ie lkp j fllMbie -starców^ ;ż wiel­
kim spadkiem w\grupęch od 20 ao^O^at 
!życjął Grupsr IO-tJO la r  jest słaba, pędonnie 
niewiele jest dzieci, poniżej 6 lat życia. Dal­
szym rezultatem w-Ojńy jest 4,5 milionowa 
przewaga kobiet. Na każdych i 1000 męż-: 
czyzń przypada dziś 1270 kobiet. 

Konkludując prof.- Sauermann podkreślił, 
iż '.„nikt nie przesadzi mówjąc o NiemczeCb 
jśko o domu starców i inwalidów 'w najbliż­
szych dziesiątkach latstfiNffieży Jednak pa­
miętać, iż będzie to nalało poważnf wpływ-

na gospodarkę i politykę. Dalej oznacza t$ć 
AesSldzię; bardżowtrudSo -zapewnić m iąimwm 
stahdartu życiowego. Konsekwencji gospo­
darczych łrudno nawet przew idzieć — 
zmniejszanie się produkcji, niezdolność 
przyciągnięcia inwestycji kap itn w iifyw j 
żnpcpffi: a n h ieM en ie  pracy w ykw a lif łbową-: 
n f l  Atyjękskenni kosztów |Łbezpieezea # 0-,- 
JelinycB,*'' *

„Ten* spadek i zestarzenie się ludności 
Niemiec doprowadzi -do punktu, gd$ie.stan­
dard życiowy; grozi spadkiem poniżej' biolo­
gicznego i społecznego minimum egzysten- 
cji; > Rozwój ten stworzy z Niemiec stałe 
źródto społecznego i gospodarczego • niebez­
pieczeństwa. 'Jeśli chce; się rapewniń pokój 
polityczny i społeczny, n ie ' można lekce­
ważyć tych groźnych czynników."

Wolności dla Łużyc domaga się 
WEN w Szczecinie

Sprawa wyzwolenia się Łużyc spodprzenjocy 
niemieckiej znajduje Ł.na BbastórihZącłuiAtiF 
najżyw®j|S)ddźwęk ;we wiżystŁjćbśflIarstitricŚi 
społeczOTStwa? -p®llfciegpi PPS jako jeona 
starszych bpjęwniezek. o. wolność .Własnego na- 
rodu —  i tym razem w Szczecinie ujęła w swoje 
ręce inicjatywę, zgłaszając na ostatnim posie­
dzeniu Wojewódzkiej Rady Narodowej w spra­
wie ŁużyC następującą rezolucję:.

„Wojewódzka Rada Narodowa w Szczecinie, 
jako reprezentantka całego społeczeństwa ppl, 
skiego Pomorza. Zachodniego, doceniając tysiąc­
letnią heroiczną walkę bratniego narodu łużyc­
kiego o niepodległość, oraz rozumiejąc nie bez­
pieczeństwo, grożące bezpośrednio i Łużyczanom 
i Państwu Polskiemu w wypadku pozostawania 
tego narodu w granicach państwa niemieckiego, 
postanawia: Wystąpić harmonijnie ze wszystki­
mi dotychczas działającymi w Polsce organiza­
cjami na rzecz wyzwolenia , Serbów, Łużyckich 
z jniewoli niemieckiej oraz zmobilizować w tym' 
kierunku wszystkie siły pąlskie na terenie Po­
morza Zachodniego,. ]

Ponadto”: *"z~wr8 el? się do Rzędu Jedności N&" 
radową! w Warązawio z apelem, ażebj- dołoży ł 
wszelkięŁ starań wespół^z .inąynii narodami sło-f 
wiańskimi na terenie międzynarodowym, by spra­
wiedliwości , dziejowej stało się zadość. ■

Niechaj ten glos społeczeństwa polskiego Po­
morza Zachodniego stanie się. dalszą podnietę 
dla czynników decydujących w państwie -w  
Wzjttożeńia .akcji w kierunku ostatecznego wy­
zwolenia bratniego narodu słowiańskiego przez 
tak długie wieki ciemiężonego." *

Wniosek na plenum W EN  zgłosił imieniem 
Klubu radnych PPS Przetacznik. Wniosek zo­
stał poparty 1 uchwalony jednomyślnie przeż 
wszystkie kluby i  uchwalony został jednomyśl-

• Oh wiła ta stała się żywiołową manifestację 
na' cześć braci Łużyczan.
' Sta marginesie powyższego wydarzenia podać: 

jeszcze należy, że obecnie tworzy się w Szcze­
cinie Towarzystwo „Prołuż", które '-zajmie slw 
organizowaniem realnej pomocy Łużyczanom.

(S. Jantar)

Trusty i koncerny przeszkodę 
zjednoczenia Niemiec

BERLIN (ZĄP). Czynniki sowieckie poda­
ją, że największą przeszkodą, utrudniającą 
zjednoczenie gospodarcze czterech stref w 
Niemczech, Jest htezlikwfdaW^nte trustów 
i wielkich koncernów. >W  Niemczech przed­
wojennych trusty i  koncerny klerówąfy ży­
ciem gospodarczym Niemiec przygotowując 
przyszłą wojnę. Wkońcu koheerny sfinanso­
wały utworzenie rzącfti hitlerowskiego wie­
dząc, że Hitler doprowadzi do wojny. Bez 
Kruppa bez AEG oraz IG-Farbenindustria 
Hitler byłby niemożliwy.

W  strefie sowieckiej demokratyzacja go­
spodarki niemieckiej jest przeprowadzana 
konsekwentnie, w  Niemczech zachodnich

natomiast koncerny nadal Istnieją i usiłują 
rozszerzyć swoje wpływy i politykę. Próbą 
taką było np. niedawno wykryte utworzenie 
nielegalnego koncernu ubezpieczeniowego 
w, amerykańskim sektorze- Berlina, ;

Trusty —  zdaniem czynników sowieckich 
—  kryją się,' za pianem odbudowy nie­
mieckiego przemysłu. Związki przesiębior- 
ców eą w  ręku dawnych hitlerowców.

Demokratyczne życie gospodarcze Niemiec 
musi być wółhe od koncernów i trustów, c® 
jest warunkiem ujednolicenia i jedności go­
spodarczej Niemiec. Ich istnienie zaś jest 
przeszkodą dla przeprowadzenia tej jed­
ności.

Akademia Handlowa .w Szczecinie
SZCZECIN (Z A P ). Akademia Handlowa w 

Poznaniu otwiera z nowym rokiem akademickim 
swą ekspozyturę w Szczecinie nastawioną szcze­
gólnie na handel zagraniczny i  morski. Będzie 
ona .miała prawa akademickie, a  je j; absolwen­
tom przysługiwać będzie tytuł magistra nauk 
handlowych. Przewidziadpfeą 3 lata studiów.. 
Otwiera się ńa. razie Jj rok, s  i l  i  f i l  tylko 
w wypadką dostatecznej ilości kandydatów. 
I-szy rąk będzie podstawowym, Wytńagaftym i  za- 
liezaayjh we wBtysffifch aisademiScl *  haniłB * 
wych. Przy akademii zostaną otwarte lektoraty 
języków obcych, a później także specjalne wyż­
sze kursy gospodarcze.

Uczelni szczecińskiej leży na sercu osiągnię­
cie jak najwyższego poziomu naukowego, a jed­
nocześnie możliwie jak największe ułatwienie 
studiów;' słuchaczom-. Dlatego m. ta. wykłady 
będą odbywały się po południu od godz. 15—21, 
aby słuchacze mogli przed południem praoować 

— I............. ............ . ■! mmmAmmm

ha sWe utrzymania. ‘ Poza tym są możliwości 
praktyki w  miejscowych instytucjach gospodar­
czych i ewemt. stypendia. Zostanie założona 
Bratnia Pomoc, zajmującą się niezamożną, mło­
dzieżą, ą prjede wrzyątkim pośręduictweąi pra- 
Cjri proWadzaniSm stgłówki. Dla zamieiscowyćh, 
którzy nie znajdą mieszkania, zostanie otwarty 
Dom Akademicki.

; Wymogi na 11rok: matura lub równorzędne 
świadectwo. Na dalsze lata zaświadczenie Wy­
słuchania poprzednich lat na Akademii- Handlo­
wej albó’ ekonomii na Uniwersytecie.

Mający uzyskać maturę w ciągu roku będą 
mogli się zapisywać tymczasem jako wolni słu" 
ckaęze z 'tym warunkiem, że do końca roku 
akademickiego uzyskają maturę. Również jako 
wolni ' słuchacze mogą zapisać się zawodowi 
kupcy bez matury. N ie ma ograniczeń wieku] 
ani płci. Liczba miejsc jest ćgraniezona.

Z  K R A J U  |
ROCZNICA URUCHOM IENIA  
RADIOSTACJI W  RASZYNIE  

^ W A R S Z A W A  (PA P ). 19 sierpnia m ija 
p ierwsza rocznica uruchomienia radiostacji 
w Raszynie oraz studia Polskiego Radia w  
W arszawie.

Otwarci® pierwszej sunę], 60-cio kilowątoj 
w ej stacji, w Raszynie i centralnej rozgłośni 
*v -Warszawie zapoczątkowało nowy etap w 
SogwoJu, Aidiofo^ji polskiej i stworzyło 
trwałe - podstawy techniczne dla ogólhopok 
skiego programu.

'Raszyn został odbudowany ze zgliszcz i  
ruin w rekordowym czasie 3 1 pól miesiąca) 
wspólnym 'wysiłkiem polskich 1 radzieckich 
techników. Aparatura śtdcjl1 jest dareiń. 
Związku Radzieckiego. Aktu otwarcia doko-j 
nał Prezydent KRN Bolesław Bierut.

URZĘDOW A ZAGADKA
BRANIEW O (Z A P ), Na murach miasta Bra­

niewa ukazało się ogłoszenia Zarządu IjSejskie- 
go o następującej treści a podpisane pełnym na­
zwiskiem tamtejszego sekretarza:

„Niniejszym podaje się do wiadomości Ob, 
Mazurów i  Warmiaków, że Państwowy Bank 
Rolny w  Warszawie przyznał kredytyż na tan: 
cel. Akcja rozprowadzenia, kredytu jest już roz­
poczęta za pośrednictwem Państwowego Banku! 
Rolnego, Oddział w Olsztynie, i  Banku Ludowe-: 
go w  Olsatynie."

Bardzo jesteśmy wszyscy Ciekawi tego celu. 
Tak samo, jak Mazurzy i Warmiacy, którzy —  
•jak to się mówi —  zachodzą w głowę nad roz­
wiązaniem zagadki.

PIE R W SZY  SZAM PAN PRODUKCJI 
POLSKIEJ

. W  państwowym sklepie spożywczym
WARSZAWA. 17 sierpnia otwarty został 

pierwszy , sklep propagandowo-rekląmowy 
Państwowego Przemyślu Spożywczego..; W  
łókalu przy ul. Marszałkowskiej 31.

Sklep państwowy prowadzi detaliczną 
sprzedaż win owocowych i gronowych w ce­
nię od 170„zł do 530 zł. Pierwszy szampan 
produkcji polskiej również zdobi półki 
sklepu,
k Sklep został, zorganizowany pod kierow­
nictwem naczelnika wydziału w Centralnym 
Zarządzie Państwowego Przemysłu Spo­
żywczego, p. A. Sadowskiego. W  niedługim 
czasie zostąnię .otwarty drugi sklep Pań­
stwowego Przemysłu Spożywczego.'

Z E  Ś W I A T A
U JAW NIEN IE  TAJNEJ ORGANIZACJI 

JAPOŃSKIEJ W  PERU
NOWY JORK (PA P ). Z Limy donoszą, że 

dwaj Japończycy, z których jedeń jest jakoby by­
łym admirałem floty japońskiej, zostali wydaleni 
z Peru na skutek dochodzenia policji, która wy­
kryła, że byli oni twórcami tajnej organizacji ja­
pońskiej ujawnionej ostatnio w okolicach Limy. 
Organizacja ta była związana z brazylijskim od­
działem tajnego stowarzyszenia „Czarny Smok", 
rozwiązanego w Japonii przez generała Mac 
Arthura. „Czarny Smok" prowadził kampanię, 
terrorystyczną przeciw Japończykom,, którzy po­
godzili się ż 'Taktetó ‘Itićsw Japonii, 'f fo p w  polip f 
cją brazylijska nie schwytała jego przywódców.

PROJEKTOW ANE ZM IAN Y  KO NSTRU KCJI 
OKRĘTÓW W OJENNYCH

WASZYNGTON (PAP). Eksperci Departamen- 
tu Marynarki USA oświadczyli na konferencji 
prasowej, że konieczne jest wprowadzenie rady- 
kalnych zmian w konstrukcji okrętów, dla ochro­
ny przed bombami atomowymi. Okręty powinny 
mieć kształty opływowe, podobne jak ryby, oraz 
powinny być budowane na tej samej zasadzie co 
wodnopłatowce.

Według dalszych wyjaśnień ekspertów, uczeni 
pracują teraz nad zagadnieniem zaprzęgnięcia 
energii atomowej , do poruszania okrętów,

. ŻYDZI Z EUROPY WSCHODNIEJ  
N APŁYW AJĄ  DO STREFY

1 AMERYKAŃSKIEJ W  N H ^ U E S C H  V.
FRANKFURT *"(SliP). Przybywanie tysięcy Ży- 

(ló,w ze wschodniej Europy do amerykańskiej 
■Strefy w Niemczech sprawia|«tnerykańskim wła­
dzom wielkie kłopoty. W eięgu ostatnich dwóch 
tygodni przybyło do tej strefy 5.000 Żydów w dro­
dze nielegalnej. Ludność żydowska wzrosła z 
*8.75® w marcu do liczby 52dól w czerwcu.: W 
kołach amerykańskich oczekuje się zwiększenia 
tej liczby do 300.000. .

Liczba cudzoziemców wszystkich narodowości 
wynosiła w amerykańskiej strefie w marcu 
•331.013’, w kwietniu 850.307, a w maju $55.045 
osób, Mimo że w ciągu ostatnich trzech miesięcy 
przeprowadzono repatriację 58.700 osób.

Herbert Georges Wells
Zmarł w Londynie, przeżywszy be* mała łat 80, 

; słynny angielski pisarz Herbert Georges Wells- 
lot nie oszczędził mii ani jednej paradoksalnej 

.sytuacji, ani jednego zawodu...
; ' Nieprzejednany pacyfista, stał się mimowolnym 

Mtdkiem wszystkich koszmarów sw ojej„W al. 
•i światów”  (The War of the Worlds) w dwóch 
kolejno po sobie następujących wielkich wojnach. 
< wprawdzie danym mu było doczeknó się nie. 
Mii powszechnego . triumfu myśli demokratyca- 
tyj, wprawdzie doczekał się trwałego zwycięstwa 

;  idei postępowych Labour Party we własnej swo* 
: jej ojczyźnie, ale... na kilkanaście bodaj dm 
- Przed zgonem, już będąc na łożu śmierci, musiał 

Przysłuchiwać się złowieszczym odgłosom wybu- 
*»u bomby „ćwiczebnej”  na Biklni. Jak na Jed-
*o,'nawet nieprzeciętne ż” *łe ludzkie było tego 
widocznie za wiele. „Wehikuł czasu" (The Time 
Machinę) pośpieszył unieść swego wynalazcę i 
lutor* w krainę „pierwszych i ostatnich rzeczy" 
(First and Last Thinga), skąd spoza szab­
lonu trzech naszych wymiarów, takich jakimi 

; PHodstzwił je w „Ludziach jak Bogowie" (Men 
Łine Godi), w sferach pitagorejskiej harmonii 
twiazd wyczekiwać będzie na to, w' co wierzył z 
oiezachwianym aż do ostatniego tchnienia opty- 
Mlzmem — na triumf ostateczny braterstwa' lu­
dów, spojonych wspólnotą postępu, kultury i . ćy- 

> MUzacji.
- Herbert Jerzy Weila urodził się dnia 22 tvrześ- 

1866 r. w Bromley. Przeżywszy niewdzięczne 
• dzieciństwo (był synem panny służącej) poświę­

cił się a biegiem lat studiom przyrodniczym. Bar­
dzo szybko jednak przekonał się, to obrał nie­
właściwą dla siebie drogę, Nie w. jego ruchliwym 
charakterze leżały powolne, systematyczne docie­
kania, nie dla niego zostały wyodrębnione ze 
zgiełku świata menotonne zacisza pracowni na­
ukowych 1 laboratoriów. Próbuje przerzucić lię 
do techniki. Widocznie porywa go niemal pow­
szechna wiara XIX  stulecie w nieograniczone mo­
żliwości ludzkiej wynalazczości. A  może zamaja­
czyły przed nim mgliste miraże uszczęśliwionej 
samym tylko postępem materialnym ludzkości. 
Tak ćży owak zamiast zająć się pomnażaniem- od­
kryć - ' i1 wynalazków,' młody Wells' zaczyna entu­
zjazmować się raczej teorią i filozofią, postępu 
i socjalną tegoż postępu prognozą:

Sekundowała mu bogata i żywa, podniecana 
własnym entuzjazmem wyobraźnia, tryskająca ca­
łą kaskadą pomysłów niesamowitych i wizy] coraz 
fantastyczniejszych. ,

Wyjście było tylko jedno. Było nim pióro po­
wieściopisarce. Jeden po drugim zjawiają się 
utwory, w których fantazja i śmiałość koncepcji 
z nadmiarem wyrównują niedociągnięcia chara­
kterystyki psychologicznej i surowej, nieopano­
wanej jeszcze formy. PoW eh iku le  czasu" (1895) 
następuje „Człowiek niewidzialny", „Wojna świa­
tów". „Pierwszy człowiek na księżycu" (1901). 
Te i inne powieści o podobnej treści zostają 
przetłumaczone na wszystką języki (polskie prze­
kłady Sujkowskiej, Krzywickiej, Arnsztajnowej, 
Zydlerowej), jednając mu rozgłos i sławę.

Krytyka stawia go na równi z Rudyardein 
Kiplingiem, z którym —' wprawdzie boa powodze­
nia w  rywalizuje o nagrodę Nobla w r. 1907.

Z biegiem czasu następuje jednak pewna prze­
miana. . Nie porzucając w zasadzie nigdy formy 
powieściowej 1 wizjonerskiego ujęcia tematu, 
Weila coraz bardziej skłania się dc tendencji 
biologlczno-socjologlcznej (najtypowsze „Antlcipn- 
tions” ). Wciąż wyraźniej występuje w nowej po­
staci krytyka , współczesności, bynajmniej nie 
szczędzącego swojej ojczyzny. „Sen”  w szczegól­
ności jest dokumentem zacofania, ciemności i 
sztucznego zagmatwania ówczesnych stosunków 
społecznych angielskich, jaskrawo podkreślonym 
porównaniem -z płomienną szczęśliwą erą ludz­
kości w roku... cztero tysiącznym. Podobnie ze 
zdumieniem i pobłażliwą ironią, potraktował' p ij 
sarz okres pierwszej wojny światowej L U r, Brif- 
ling Sees It trough” ).

Nie jest to jednak ostatnia jego przemiana. 
Wejim i je j okropności musiały głębiej aawążyć 
na psychice Wellsa. Wszystkie dotychczas upra­
wiane przez niego rodzaje . twórczości zaczynają 
mu jakby ciążyć, jakby krępować go. Następuje 
zwolna wyraźny zwrot w stronę filozofii i historii, 
zaznaczony przede wszystkim dokonaną przez 
niego w roku 1917 przeróbką wydanej w r. 1908 
rozprawy „First and Last Tfaings". Linii tej nie 
porzuci jut nigdy, znajdując — zwłaszcza jeśli 
chodzi o czynne zewnętrżue wystąpienia — wier­
nego towarzysza w osobie Bernarda Skawa. Coraz 
wyraźniej wypowiada się przy tyin za socjaliz­
mem, aa urzeczywistnieniem pełnego porozumie­
nia wszystkich zamieszkujących glob ziemski lu­
dów, Coraz silniejszą wyraża wiarę, że wszystkie

przejścia i cierpienia jednostek, społeczeństw i 
narodów przetapiają się bez reszty w tyglu dale- 
jów na coraz to doskonalszą formę współżycia, w 
tym też duchu kreśli „ostatnią”, jak ją nazwał 
Frey utopię świata „Ludzie jak bogowie”, zawie­
rającą poza tym wszystkim ostrą krytykę stosun­
ków powojennych i swoją nieśmiertelną „Histo­
rię świata (polskie wydanie jednotomowej wersji 
w t. 10 Biblioteki Wiedzy, tłum. J. Parandęwskie- 
go, 1935). Obok głębokiego optymizmu dzieło 

,to zawiera jednak niejedną gorzką uwagę pod 
adresem esynników kierowniczych państwowej,
i międzynarodowej polityki, aarzueając im bezpla- 
nowość małostkowy egoizm, uniemożliwiający 
częstokroć pełny rozwój szczytnych idei, na szczę- 
śctó coraz wyraźniej kiełkujących w masach, co­
raz natarczywiej domagających się swego urzeczy­
wistnienia.

#

Pisać w szerszym 1 właściwym tego słowa zna-' 
czeniu Wells przestał już od kilku ląt. Ostatni 
okres życia wypełniło mu branie czynnego udzia­
łu w całym szeregu stowarzyszeń, praktycznie 
realizujących założenia socjalizmu, pacyfizmu i 
międzynarodowego porozumienia, a . więc tego 
wszystkiego co ponad życie umiłował, do czego 
przez kilkadziesiąt lat swego- pracowitego żywota 
dążył z uporem i zaciętością, czego z utęsknie­
niem wyczekiwał i na co. długi jeązcze szereg 
jego następców będzie czekało z tym samym nie­
pokojem 1 nadzieją w sercu. Umierając pozostawił 
po sobie niespożytą spuściznę duchową, która 
wywarta i niewątpliwie długo jeszcze wywierać 
będzie swój korzystny wpływ na kształtowanie aię 
umyslowości współczesnej Anglii i  oku konty­
nentów, j. F,
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SPORT
RS „P o lon ia * W a rszaw a  —  RKS „P a la iu a if  W ro c ła w  8 : 2  (5 :1 )

|i Sympatyczna drożyna „Pafawag* u“ , która 
•prowadza zamiejscowe drużyny piłkarskie; tym 
iirazem nie zrobiła złego wyboru, sprowadzając 
: p o lo n ię " warszawską, mimo że wysoko prze­
grała. We Wrocławiu było dożo. drużyn, któr,e 

j cieszą się dobrą markę “piłkarska, ale to, cofany 
i widzieli w niedzielę na stadionie „Pafawagu", 
[było dla nas miłą niespodziankę.
| ' „Poloniści" przyjechali w  najlepszym skła- 
[ dzie na czele z reprezentacyjnym obrońca Gier- 
rwatowskim. Gry, jaką pokazała nam „Polonia", 
nie widzieliśmy w  ogóle „na swoim podwórku".

- „Polonia" nie . zlekceważyła zaproszenia „Pa f a- • 
wagu“ , przysyłając taką drużynę, na jaką ja 

[ w  tej chwili stać, za co należy się uznanie dla >
[ kierownictwa, zdrowo rozumującego, że na Zie- 
| miach Odzyskanych należy, pokazać się z jak 
[ najlepszej strony. Widzieliśmy spokojne dojście 
do piłki Gierwatówskiego, ładne zagrania Szu- 
larza, Wołocha, Przepiórki; widzieliśmy Cała'' 
drużynę „Polonii", która bodajże bez zmęczenia 

i schodziła z boiska. Gdyby nasze kluby grywały 
tak jak „Polonia", moglibyśmy marzyć o wy­
jazdach za granicę i do głównych ośrodków ’ 
centralnej Potoki. Do czasu, jak nauczymy się 
grać, musimy siedzieć na swoim podwórku.

„Pafawag", mimo że przegrał wysoko, nauczył 
się dużo. „Wagoniarze" grali bardzo ambitnie, 
nie załamujęe się tym, że {jole sypię się jak z i 
rogu obfitości. Młoda drożyna RKS-u była przez/ 
cały czas równorzędnym przeciwnikiem, ' nie;; 
zawsze udawało się „Polonistom" wygrywać po.-i 
jedynek, co publiczność przyjmowała .z zadowo­
leniem. Drożyna „Pafawagu" przegrała przede 
wszystkim dlatego, że nie kryta przeciwnika i 
nie strzelała na bramkę „Polonii"; czego nie 
można powiedzieć o przeciwniku.

Drużyny wystąpiły w  następujących składach:
„Polonia": Borncz (Sosnowski), Przygoda,;

Gierwatowski, Brzozowski, Frączek, Modrowski, 
Szularz, Ochmański, Swicarz, Przepiórka, Wo- 
łosz.

„Pafaw ag": Budiaki, Dąbrowski, Hełezyński, 
Halicki, Półkoszek, Stokowski, Kostuj, Siech, 
Sambor, Dnia, Duda.

Grę rozpoczyna RKS „Paiawag" i  już w ' 
pierwszej minucie sędzia dyktuje rzut karny 
przeciw ^Polonii", jednak zawodnik „Pafawa-. 
gu“  nie wykorzystuje, strzelając bramkarzowi 
w  ręce, piłka przechodzi pole —  nadzieja pro-.* 1 
wadzenia znikła, Obie drożyny przeprowadzają 
szybkie jttaki, starając się. uzyskać golft, co u- 
daje się „Pafawagowi" w  3 minucie, strzelajęe 
pierwsza bramkę przez Sambora. W  5 minuęięj 
.niebezpieczna sytuacja pod bramką „Pafawa- 

: gu“ , gdzie bramkarz niefortunnym wybiegiem 
zostawia pustą bramkę. Ale [nie;■ zawsze' trafia 
się nartret do pustej bramki, tak było tym ra­

KS OMTTJR LUBIŃ—KKS „WARSZTATO­
WIEC" WROCŁAW 4:4 (3:4)

Na boisku ÓMTUR-a Wrociuw odbyło sfg 
Spotkanie wymienionych drużyn* Mocna drużyna 
OMTTJR-n wywiozła jeden punkt dzięki 'sędźlfśjj 
mii, który swoimi decyzjami wybitnie krzywdził1 
OMTUR.

Ciekawe, jak długo będę sędziować ludzie, 
którzy nie maję pojęcia o igrze. Sędziemu nie 
wolno doprowadzać do tego, by gracze i publicz­
ność bili się między sobę, jak to . było na tym 
meczu.

zem —  Swicarz naprzeciw pustej bramki pudłu- 
je. W  10. minucie pada wyrównanie przez Swi- 
carza, który nie obstawiony strzela pięknę bram­
kę. Gra bardzo szybka, widać płynne ataki „Bo­
leni", która pokazuje piękne podania jak i  pięk­
ne ustawienie się graczy. 20-ta minuta przynosi 
prowadzenie dla „Polonii" przez lewego łącz­
nika, który dalekim strzałem plasuje piłkę do 
bramki „Pafawagu", Zanosi się aa wysoka 
przegrana. „Pafawag" gra bardzo ambitnie, ale 
sama ambicja i siła przeciw technice —  to nie 
wszystko. 31 minuta przynosi dalszego gola dla 
„Polon ii" ze strzału Ifeweio łącznika, który spo­
kojnie , . mija obęońeę i strzela • nie. do {obrony. 
Jest 3:1 dla „Polonii". 3m minuta jest nieszczę­
śliwa dla „Pafawagu", ® y ż  „poloniśej" ..strtśe- 
łaję czwartą, bramkę przez Swicarza, * który wy-

W  dniu 18 bm. na zaproszenie KS OMTUR 
Kalisz OMTUR Wrocław rozegrał spotkanie to­
warzyskie, przegrywając 10:1 ( 0:0).

Czym należy tłumaczyć tak wysokę przegra­
na 1 Czy brakiem dobrych zawodników, czy' sła- 
bę formę djużynyj I  jednym i  drugim. Ostatnio 
OMTUR Wrocław był drużynę na poziomie kl. 
A, a teraz widzimy' wyraźny spadek dó poziomu 
kl. C. Kafst, któity był swego czasu najlepszym 
graczem, okazał się w Kaliszu do niczego. Ale 
Karat jest', wytłómaczony —  całonocna praca 
przy weryfikacji Niemców nie wpłynęła dodat­
nio na kondycję pęzeó. tak, poważnym meczem. 
Należy wiedzieć, że przed, meczem musimy wy-, 
poczęć. Niezawodnymi okazali się jak zawsze

W  ramach święta sportowego KS „Pro­
mień" w dniu 15 bm. bawiła w Żarach Po­
znańska drużyna KS ‘ „Admira", która po 
pięknej grze pokonała goś'podarzyŁ w “sto­
sunku 5:1 (1:0). ,

Nie nótbit-ana dotychczas Ilość, widzów 
przybyła na Stadion Miejski by oglądać sil-' 
ny zespól Poznańskiej. A-klasy * „Admira”. 
HÓ powyższych, zawodów drużyny wystąpiły 
w postępujących składach: -

KS. „A (1 m i r a“ : Szlafe Twatedawjski, Ba­
ranowski, ,( 'Sjtaeh|»vstokj,, • Kujawa, Pikulik, 
Pawlak, Kotiuniąk, Szymański, Skomski i 
Kaczmarek. . .

KS „ P r o m ie ń " :  Matowiecki, Kwoka, 
Jerzak, Kujawa, NowiszeWski 11, Grabo-, 
wiecki, Kesner, Nowiszerfski I, Basiewicz, 
Zawadzki i Oikiewicz.

W  pierwszej połowie gra zupełnie otwarta, 
z nieznaczną przewagą gości, który ze strza­
łu Kołtuniaka uzyskali prowadzenie. Szereg 
niewykorzystanych sytuacji tak z jednej jak 
i z drugiej strony utrzymał wynik 1:0 
przerwy„ . Po, przerwie zdawało1 się -przm  
chwilę, że Admira zejdzie pokonana gdyż 
już w pierwszych minutach Basiewicz 
piękną bombą uzyskuje ‘wyrównanie. „W  
parę minut pólhiej była okazji*’ do uzyska­
nia prowadzenia, niestety gospodarze ńj| wy­
korzystali karnego. Admira narzuciła je-

grał pojedynek z  obroną. 40-ła minutą jest dla 
wszystkich niespodziankę, Szularz dalekim strza- i 
łem podwyższa wynik do 5-eiu. Za chwilę aę* 
dzik ogłasza przerwę przy wyniku 5:1 dla „Po­
lonii* ‘ .

Po zmianie pól w 2-ej minucie pada szósta 
bramka,; strzelona przez Szularea. 55-ta minuta 
to siódma bramka. , Bo ładnej kombinacji . ze 

. strony „Pafawagu" Siech strzela drugiego gola 
dla swoich barw; zdawałoby się, że wynik nie 
ulegnie zmianie, ale Wołosz otrzymuje piłkę $4; 
Przepiórki i podwyższa wynik do 8-miu. Jeszcze 
kilką ładnych i (niel»ezpiecaąyęh ̂ agrąńs ąs^żjhw4. 
ny polonistów ", sędzia ob. Długosz kończy za­
wody. ' "

Widzów okpło , 7a00p„ Sędzia ob. Długosz bez 
zarZutp. 1 ''';.; M. R. Z.

Kołda, Woźniak i  Szelęgowski, który zdobył ho­
norowy punkt dla swoich barw. Bramkarz Kasz- 
czyk nie stanął na wysokości zadania. Albo gra 
się. w ,bramce i  piłki przeciwnika w miarę moiż, 
liwości należy wyłapywać, a nie —  to trzeba 
zmienić potęycję, może grą pójdzie .lepiej, Wroc-' 
ławianie wystąpili w osłabionym składzie, bez 
Paśternaka 1 Uraeza, którzy poważnie choruję.

W  dniu'23 sierpnia br. przyjeżdża \do Wrocła­
wia KS OMTUR Kalisz, który rozegra''rewan­
żowe , spotkasńe z . OMTUR-em Wrocław/- Zazjia;. 
czarny, że /OMTtTR;W c y t z Kalisza zajmuję 
pierwsze miejsce w klasie A  grupy poznańskiej. 
Należy oczekiwać, od ‘OMTUR Wrocław reha­
bilitacji za poniesiona porażkę.

I dnak górhy system gry, opanowując zupeł­
nie boisko, strzelając dalsze cztery bramki 
,i»r tytn jediią z karne j, Mimo; prążk i dru­
żyną KS Promień grała nadzwyczaj ofiarnie, 
niestety atak ząpragpaszczał wiele s>y tu U'łi 
podbramkowych. Ż- gjSici wyróżnić należy 
obronę oraz trójkę napadu zaś z gospódarzy 
Jerzaka,, Grabp.w,ie«kiego, Kujawę i 1 Nowi- 
szewskiego II. Dla gości bramki uzyskali 
Kołtuhiak, Kaczmarek,' Szymański *po jednej, 
Skomski dwie, Dla gospodarzy Banasiak i 

; Zawadzki.. Ten ostatni mimo strzelonej 
bramki miał swój ijpjgorszy me.ęz w sezonie, 
Widzów 1 ponad 2 tysiące. Sędziował Pb. 
Wagner.

’■ *  ' .

Z konkurencji lekkoatletycznych w biegu 
pań na'60 m pierwsze' miejsce* zdjęła Popiel' 
Nina (KS Promień). W'biegu na 400 m dla 
panów-zwyciężył Kucharzewski KS, Admira 
Poznań w czasie 61,5, drugie miejsce zajął 
Ciok Kazimierz ZWM.. W  finałej-biagu na 
100 m dla panów pierwsze miejsce zajął 
Małysz Rudolf w. czasie 13,6 (KS Promień).

W  biegu ulicznym ha.3 km pierwsze miej* 
sąe zajął Lewandowały (ZWM) w czasia-12,58 
drugie miejsce Kapiński (ZWM) w czasie 
ISf.lO.! Organizacja1 * ?a\fódów"'spóczywlila * w 
ręku ob. Popielą Instruktora p W  i W F za­
interesowanie publiczności duże. (ADW®-) jj

N iB lo rM y  wyjazd KS OMTUR Wrocław do Kalisza

Święto sportowe KS „Prom ień" w Żarach

Mistrz Dolnego śląska 
K. K. S. „Burza" — przegrywa
CPN „G AZ "—KKS. „B U RZA" 2:1 (1:1)

Nh "boisku AZS-u odbyło się ciekawe spotka­
nie o wejście do ‘kl. A  pomiędzy wyżej wymie- 
niońymi drożynami, zakończone zwycięstwem 
młodej drożyny „Gazu". . . >

, „Burza" spotkąuie ■ to złekceważyła, przy­
puszczając, że łatwo upora się z przeciwnikiem: 
Okazało się jednak, że nie wolno spocząć na 1&11- 
raieh mistrzostwa, ale należy dalej pracować nad 
'podniesieniem poziomu gry. CPN -„Gaz" to dru­
żyna z przyszłościę, ma w . swoim składzie ele­
ment .miody, z którego kiedyś będę dobrzy gra­
cze. W.dTużynie „Gazu" należy wyróżnić: Tro- 
jana fetóry naprawdę‘nińie grać 'w  piłkę nożnę, 
Idzikowskiego i  Orzecha. Najsłabszym punktem 
drużyny I był Kawiński;; przeszkadzał ón wieltó 
akcjoin’ swojej drożyny. Jako całość „Gaz" jest' 
.drużynę bardzo; debrę. W. „Burzy" .hrszy^ii^ 
linie byfy tym razem słabe, za wyjątkiem bram-' 
karza, który .uratował śwoję drużynę ód wyso-*. 

■ klej porażki. Bramki zdobyli dla „Gazu" —  Iwa-; 
nowski . I I  i ! Idzikowski, dla' ,Burzy“  —  Bobka, 

.Publiczności mało. Sędzia dobry.",

RKS „PA PA W A G " “WROCŁAW—KS SŁAW A 
ŚLĄSKA 3:0 wąlkówerem - 

Wyznaczony ó mistrzostwo, klasy A  mecz po-, 
i między „Pafawagiem" .a Sławę ślęskę nie odrg 
był się. ż powodu, nie- przybycia Sławy, tym sa­
mym „Pafawag" zdobył dwa punkty wałkowe-!

IK S  WROCŁAW—KS „L E N " WAŁBRZYCH 
S 3:2 (1:0)

; O wejście do kl. A  IKS  Wrocław pokonał po 
nieciekawej grzą, „Iiea“ - z Wałbrzycha. Gra na 
poziomie klasy J0., Publiczności' mało. Sędzia- 
dobry.

jako prze&neęż odbyło' się ciekawe spotkanie, 
między, najmłodszymi iKS-n : Juniorzy'‘A —Ju­
niorzy !b . Zwyciężyła drużyna starszych 7:2; 
C3:1J.'

W  NIEDZIELĘ MECZ BOKSERSKI 
Ruchliwa. Sekcja bokserska IK S  we Wroeła-; 

wiu sproiyadza ną dzień 25 V I I I  br. Ćilnę dru­
żynę bokserską 4,Radomiak“ . Zawody odbęd^ 
się ó godź, 12- w Hali Stulęcię.

[:KS. „Radomiak", przyjeżdża, y  swym najlep* 
szym, składzie na ęzeje, z wicemistrzem Buropyi 

SĆT îrkiein. ’ | ' ? ''
Walczyć będę; („Rsudomiak*-' na pierz szym’  

mihjsed): waga musza: wicemistrz Warszawy
[ Przybytniewski—Kozłowski ( IK S ) ; waga ko-: 
gUęia: wiceintotri Potoki Sadłowski— S\ mono-'

I wića (PKiSl; waga”pićrkówa; wicemistrz E u ro ^  
, Uzortek—Miszcz.uk (IKS>; ‘ ‘ waga lekka: wice# 
mistrz Warszawy JKosińgkfc-Wńluga (IK S )j) 
waga półśrądnia: wicemistrz Warszawy Wą-
siak—-Kiszka (IKS ).; waga .średnia: Krok-ę-Nffa 
wakowsl^i (IK S ) ; waga półciężka 1 : wicemistrjg 
Warszawy Kozłowski—Włodecki ( IK S i : naga 
półciężka I I: ,  Drebkowski— CIećwierz (IK S ). 3 

Jak widzimy „Radomiak" przyjeżdża licząc 
się % tym, że u nas znajduję się także bokserzy 

, o dużej umiejętności, którzy maję na' swoim 
koncie .wiele wygranych spotkań z czołow y^ 
pięściarzami z Potoki Centralnej. Przypuszcza? 
my, że i tym razem, bokserzy IKS-u postaraj^ 

-się wyjść,fs honorem z tych spotkań. S
. Przedsprzedaż biletów na Mecz bokserski KS[ 
„RadomiaS^WlKS Wrocław w firmie: „PodhaĘ 
lanka“ ,,jul.- Mikołaja nr 7, Galanteria Stanków; 
ski, ul  Krupnicza nr 2/4, Dom Handlowa 
Ostrowski, nl. Kilińskiego nr 24 boczna Stalina 
(obok' poczty).

14935 wagonów i  651 lokomotyw 
odbudowały bydgoskie warsztaty kolejowe

(04  specjalnego wysłannika SAP) ,

W ARSZAWA. Bydgoskie, warsztaty kolejowe^ 
I  klasy, po naprawie i zniszczeń dokonanych przez 
Niemców, zostały- już1 całkowicie uruchomione. 
Warsztaty te tworzą zespół fabryczny, będący 
centralnym ośródkim napraw parowozów i wa­
gonów w Polsce. Zatrudniają one obecnie j.ooo 
robotników.

Odlewnia
Duży, pokryty sadzami budynek. W  półmroku, 

wśród kłębów pary błyskają płomieniem otwarte 
drzwiczki -pieców, w których, w ogniotrwałych 
tyglach, topią się metale.

Na betonowej podłodze ciągną się długie sze­
regi skrzynek, w których w specjalnej masie for- 
nierskiej odciska się przygotowane, poprzednio w 
modelarni drewniane formy przedmiotów.

Wielkimi łyżkami metalowymi czerpią robot­
nicy roztopiony metal, którym kolejno napełniają 
przygotowane formy. ,

Gorąco i specjalny zapach stopionego metalu w 
połączeniu z kłębami pary, — wytwarza eiężką 
duszną atmosferę.

Hala parowozów
Olbrzymia, wysoka na kilka pięter hala. Światło 

przenika do wnętrza przez szklane dachy. Ogłu­
szający huk młotów pneumatycznych, którymi 
wbija się w ściany parowozów żelazne i miedziane 
nity.

W  huku tym giną zupełnie słowa, chcąc się po­
rozumieć trzeba głośno krzyczeć, ale « to me zaw­
sze daje odpowiedni efekt.

Tu .w tej hali naprawia się zniszczone parowozy. 
Gdzieś z dworców, czy torów, przyciąga się tu 
trupy dumnych niegdyś maszyn; pogięte, potrzas­
kane, pordzewiałe dostają się w sprawne ręce pol­
skich robotników. Syczą płomienie acetylenowe, 
sypią się snopy iskier. Wzdłuż-hali przesuwają 
się na specjalnych torach, założonych na wysoko­
ści kilku metrów nad Ziemią, potężne dźwigi, kie­
rowane przez kobiety. Oddzielone od podwozia 
zwisają na nich kotły parowozów, by spocząć 
gdzieś dalej. Tu obsiadają, je pracowite a rów n

— łudzię, uzbrojeni w stalowe narzędzie, kując, 
topiąc i lutując porwane części.

Dotychczas warsztaty naprawiły Ó57 parowo­
zów, które pełnią już służbę na naszych szlakach 
kolejowych.

Hala wagonów
.. Za halą parowozów ciągnie się niemniej wielka 
hala, gdzie poddawane są naprawie uszkodzone 
wagony.

, '(-Ą1 tu również huczą mioty, syczą palniki acety­
lenowe. Zapach faijby, którą maluje się-wagony, 
miesza się z nieprzyjemnym zapachem karhidu.; 
Obok wagónów towarowych różnych typów, sto­
ją wagony osobowe. Jest ich kilkadziesiąt.

Dotychczas warsztaty naprawiły i oddały do 
użytku 14.93;  wagonów 'towarowych i osobowych. 
.Produkcja rośnie z miesiąca na miesiąc.

Dział obrabiarek
Warsztaty posiadają doskonale zaopatrzony 

dział obrabiarek najrozmaitszego typu, począw­
szy od zwykłych tokarek, a skończywszy na pre­
cyzyjnych frezarkach i szlifierkach.

Tu - wyrabia się szereg : pfefeyżyjńych - ę^ęśl® ; 
wchodzących w skład urządzeń parowozów’ i wa­
gonów, jak hamulce powietrzne 1 parowe itp.

Kuźnie i  warsztaty elektryczne
W  ‘wielkiej kuźni, zaopatrzonej w młoty, poru­

szanej 1 sprężonym powietrzem .i- opalane gazetii 
piecejhutnicze, wykuwa się części!. zamienne.

warsztatach elektrotechnicznych wykonuje 
się przewijanie silników elektrycznych,. elektryczne 
urządzenia sygnałowe,1 ężęści oświetleniowe. Czyn­
ny tU jest również ;dziął sprawdzianów, wyrabia-" 
jący sprawdziany, potrzebne "do produkcji teafsz-' 
tatów. Przy'"warsztatach znajduję się specjalna 
wytwórnia tlenu produkująca około 200 butli tego_ 
gazu dziennie. -

Zarobki robotników
Zarobki robotników, pracujących w  warszta­

tach wynoszą od ódo,—  zł. do itoo 'miesięcznie. 
Wykwalifikówani robotnicy wraz z  premią za­
rabiają około 2;joo zł, miesięcznie, © o  tego do-1 
chodzą nienadzwyczajna stołówka, kartki pierw­
szej kategorii i  od czasu do czasu deputaty.

Zarobki te są OćzywiSęięl ńieyrystarcżąjące na 
opędzenie potrzeb robotników.

Polskie statki na morzach świata
G D YNIA  (ZA P ). Według ostatnich danych 

-statki polskie znajdują się na imótęgnjąeyuh 
trasach lub W portach: „Sobieski" jest w drodze 
do,Port Said (A fryka ), „Bałtyk" w  drodze do. 
Nowego Jorku, gdzie spodziewany jest 25 bm. 
W  porcie Nowego Jo-rku stoją już: „Tobruk" 
przyszedł 11 bm., „Kowel" i „Kolno", które 
przybyły 5 bm. „Batory" i  ;,Lewant“  stoją w 
Antwerpii,' „Morska W ola" w  Santos. „Bory­
sław" dokuje w  Glasgow, następnie będzie ła­
dował- do Gdyni. . „O jwle" jest w  drodze do 
Hampton Roads a „Białystok" do Belgii, gdzie 
ufa przybyć około 25 bm. „Kutno" znajduje się 
w Souithampton, gdzie dokuj* również „Krosno".

,,Lubl]®“  i  „Lech" przebywają w, lalańdii. 
„Hel" wyruszył 13 bin. z Kirckaldy do Sheffiel­
du. ,^Poznań" dokuje w  Bahry a „Oiksywie". w 
K ing's Łynn. „Wilno" znajduje się w  Szweeji, 
a „W isła" w Wi-llmingt on. 13 bm. przyszedł do 
portu , Curaęao ,^/echistan“ . „Iwan" znajduje 
się w  Szwecji, Wl portach polskich stał ostatnio 
cały szereg naszych statków, „Rataj“  w stoezni 
N ż  13 w  Gdyni, ,^irał;ów“  i  „Toruń" w  doku 
gdańskim. „Narwik" ładował cement w  Gdyni, 
„Katowice" wyładował transport, w  Gdańsku, 
gdzie ładował również cement .),fM.&|ńwa JSjoItt", 
„Elsy" jest w. drodze do G^-ai,

PONIEMIECKIE  
INSTRUM ENTY M UZYCZNE  

WARSZAWA. Ministerstwo Kultury i  Sztuki' 
przystąpiło. do rejestracji opu&zcaońyeb i  ponisf 
mieckich instrumentów muzycznych na obszarze 
Ziem Odzyskanych.- Na wniosek Wojeyródżkiąh 
Wydziałów Kultury i  Sztuki Uęzędy Likwida* 
cyjne z -polecenia Ministerstwa Ziem Odzyska;, 
ńych ziabezpiecźą pozbawione opieki wysókó 
•wartościowe instrumenty muzyczne lub odbiorą* 
je osobom f i  instytucjom, które w  posiadanie‘in- 
strumentów "weszły w  -spdsób niewłaściwy.. Za­
bezpieczone . instrumenty zostaną złożone w bez: 
piecanyeh miejscach lub przydzielone pód dozór
i  do użytkowania osobom, wskazanym przez Wo- 
jewódzkie Wydziały Kultury i  -Sztuki. ,■ Bez że* 
zwółesia Ministerstwa Ziem Odzyskanych in‘ 
Strumentów tych nie wolno wywozić poza tojeu 
Ziem^Gdzj^kańycfej. ;sv;
. fiizy  koMiśyjiym; orzekaniu o przydziale ajnó: 
sprzedaży instrumentów muzycznych obowiązko­
wy .jest - udział, terenowego przedstawiciela Mi1 
ńtotśrsfwa Kultury i  Sztuki. “

SSarządzenię Ministerstwa Ziem Odzyskanych 
dotyczy wysokę wartościowego sprzętu mnzy<^ 
negó (fortepiany, pianina, fisharmonie, instru­
menty smyczkowe i  dęte), w  stosunku do pPż0*r 
stałych instrumentów zarządzenie jest: - ważne 
tylko w tych wypadkach, gdy Wojewódzkii.wy5 
dział Kultury i Sztuki specjalnie będzie^ zainter 
resowańy w  sposobie ich przydziału i  rozprowUj- 
dzenaa. f-

N O W E SZKOŁY W E  W ROCŁAW IU  

W ROCŁAW ., W  nowym roku szkolnjm W  
staną, uruchomione we Wrocławiu, jednoroez® 
Szkoła Przysposobienia Spółdzielczego dla Do­
rosłych, .2-letnie Liceum Spółdzielcze, ,3-totWf' 
Gimnazjum Handlowe, 2- i 3--letnie Liceum HlO 
dlowe ora* 2- i  3-letnie Liceum AdminisiracyjiWjj 
Dwie1 ostatnie uczelnie są zorganizowane v- 
sposób, że po 2 latach nauki otrzymuje ąię a*.‘ 
licencjat, uprawmająęy dp prący,.
Trzeci rok .naulu specjalizuje uczniów w pewnycż- 
określonych kierunkach, np,; w  Liceugi Admin1' 
straęyjńym przewiduje się dział pocztowy, ko>eJ0  
wy, skarbowy ind. Obok klas normalnych'MB 
ne będą również klasy przyśpieszone dla do­
rosłych, a więc i-roczne Liceum _ Spółdziw:% 
2-letnie Gimnazjum Krawieckie, ó-miesięcżne 
sy Handlowe i/i-roczny kurs Abiturientów 
noząaczny z 1 rokiem j.fekfił* H88<j§jM
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PRACE NA DROGACH
•(14) Artykuł zamieszczony w  naszej gazeeie 

„Więcej troski g drogi kotowe“  nie pozostał 
bez deka. Na skutek zarządzeń Ministerstwa 
liem Odzyskanych nadeszło’ już na teren Dol­
nego Śląska 15 cystern smoły drogowej i  500 
ton grysów bitumowanych; transporty grysów 
U^rkłych dochodzą do wszystkich powiatów z 
kamieniołomów dolnośląskich. <

|. Na drogach państwowych, jak np. Wrocław— 
jwidnica—Świebodzice, Wrocław—-Kłodzko i na 

Basych -odcinkach widzi się coraz częściej robot- 
nitów  zza Buga, zatrudnionych przy tych nowo- 

Ejesnych robotach drogowych.
I W ostatnich dniach Dyrektor Departamentu: 
Hlrogowego Ministerstwa Komunikacji inż. A . 
(jajkowicz dokonał szczegółowej inspekcji dróg 

fja terenie województwa i  stwierdził, że admi­
nistracja drogowa została już tak zorganizowa­
na, iż jest w  całkowitej możności sprostać cią­
żącym na niej zadaniom-. Stan dróg wymaga 

Ejnacznego zwiększenia zarówno kredytów jak %■ 
Przydziału materiałów i  środków przewozowych, 
faby uratować miliardowe wartości Ziem Odsy­
panych, w  szczególności drogi o nawierzch­
niach ulepszonych, które - natychmiast należy 
konserwować.

: W czasie objazdu zbadano także stan produk­
cji kamieniołomów, z których jeden w Węgla­
nach pod Lubaniem a drugi pod Strzelinem roz- 
(poozną wkrótce produkcję grysów bitumowa- 
foyoh.

W Wałbrzychu, w Zjednoczeniu kokso-che- 
nictóym zapoznano się ze stanem robót budów- 
Knyck i  montażowych, zakładu dla produkcji 
‘imół drogowycji i  wedle zapewnień dyrektora 
pnż: Materny już w bieżącym miesiącu pierwsza 
Produkcja smoły' drogowej zostanie oddana, do 
propozycji władz drogowych.
!■- Na cele przebudowy nawierzchni drogi 
Świebodzice —  Strzegoń zużyto zapasy kostki.

znajdujęcej się w kamieniołomach w  Bogóżnie 
(Gross-Rosen), wyprodukowanej i rękami nie­
szczęsnych więźniów tego . słynnego obozu. Z 
kostki te j będzie przebudowany około trzykilo­
metrowy odcinek wspomnianej drogi.

Zniszczone odcinki dróg, jak: Wrocław— Ząb­
kowice o długości ZH km, ' Oława—Brzeg długi 
ua 1% km, oraz odcinek Wrocław—Oleśnica—  
Syców (na Warszawę) pod Wrocławiom i. Oleśni­
cą o łącznej długości 3 km będą przebudowane 
na kostkę granitową.

Jak widzimy tempo robót na drogach pań­
stwowych i  wojewódzkich ulega, stałej poprawie.

Niestety, tego stwierdzić nie można na dro­
gach samorządowych, ktćre z braku kredytów i  
dochodów własnych ulegają Coraz większej de­
wastacji. Najgorzej .rzecz tą przedstawia się

we Wrocławiu. Nawierzchnie niektórych ulic 
(Świdnicka, Ulica wylotowa z miasta na Brzeg, 
na Autostradę,- Legnicę itd.) od czasów zakoń­
czenia działań wojennych nie mają zasypanych 
lejów od. bomb i  pocisków, na których łamią się 
resory samochodów.

W-ZarżądziA Miejskim nie ma kto o tym po­
myśleć,-ponieważ z powodu zbyt niskich wyna­
grodzeń eały prawie' personel drogowy miejski 
zrezygnował z pracy. Oszczędności na poborach 
inżynierów, techników nie zrównoważą miliono­
wych strat, jakie rosną z każdym dniem w  ma­
jątku drogowym.

N a odcinku drogowym, należącym do Zarządu 
Miejskiego, do tej pory nie naprawiono ani 1 
m* nawierzchni.
. Drogi, należące do samorządów są bez opieki 
i niszczeją.

0'wDrc!B i n n l d  M ó w  I zegarów w  Świdnicy
: Dnia 3-g-o bm» miasto Świdnica na Dolnym 
Śląsku przeżywało uroczysty-dzień. Nastą­
piło otwarcie fabryki liczników i Zegarów 
— „Heliowat*. — Na otwarcie przybył z 
Warszawy wiceminister Przemysłu i  Han­
dlu Gdański, ż władz miejscoWyfcto wzięli 
udział: starosta powiatowy Jedymiskl, pre­
zydent mjasta Olczyk, przedstawiciel PPS, 
Sekretarz Powiatowego Komitetu tow. Ro­
galski i PPR, Sekretarz Powiatowego Komi­
tetu tow, Abramczyk. Poświęcenie fabryki 
dokonał ksiądz prałat Marchewka* Prze­
mawiali dyrektorzy Zjednoczenia Przemysłu 
Elektrotechnicznego, Źarnecki, Lesz i Ja­
błoński, dyrektorzy fabryki^ Gerson, Statkie-

więz i przewodniczący Rady Zakładowej 
tow. Celejewski.

Po części oficjalnej nastąpił koncert, w 
którym wzięli udział pracownicy fabryki.

Po części artystycznej wiceminister Go- 
lńńskl' -odbył półtoragodzinną rozmowę z 
przedstawicielami Partii Politycznych i 
Związków Zawodowych, z ramienia Powiato­
wego Komitetu PPS, brał udział sekretarz 
Powiatowego Komitetu, towarzysz Abram­
czyk i  Przewodniczący Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych KlaczkowskL Kon­
ferencja ta miała na celu zapoznanie się z 
potrzebami świata pracy i ułatwienie roz­
woju. przemysłu na naszym terenie.

Z. Fortuna.

Jak powstała Powiatowa Rada Narodowa w Świdnicy
. W sali konferencyjnej. Starostwa Powiatowe** 
go w Świdnicy „odbyło się zebranie organiza­
cyjne Powiatowej Rady Narodowej z udziałem 
mppirzewodnfczącego Wojewódzkiej Bady Na­
grodowej ob. Dziubdzieli, oraz ' przedstawicieli 
partii, związków zawodowych, instytilcji spo- 
iecznych, zrzeszeń gospodarczych, organizacji 
młodzieżowych, przedstawicieli osadnictwa i 
[oświaty.
i Zebranie o tw orzy ł, o b . , Gołębiowski jako 
|newodniczący Komitetu Organizacyjnego Po­
wiatowej Rady Narodowej na powiat świdnic- 
ki, witając przedstawiciela W oj. R. N. oto 
Dziubdzielę i  zebranych. W  przemówieniu 
twoim podkreślił Ważność chwili, prosząc ze­
branych o dołożenie starań, aby zarówno skład 
Ady jak i  późniejsza je j aktywność stanęły na 
Odpowiednim poziomie i  zaszczytnie spełniały 
Jadania jakie, na nich będą spoczywać. Na 
l|sewodńiczącego zebrania zaproponował ob. 
pwiąteckiego, prezesa Sądu Okręgowego, któ­
rego wybór przyjęto przez aklamację.

Ob. Więckowski zastępca inspektora samo­
rządowego W swoim referacie przedstawi! roz­
wój samorządu terytorialnego w  ogóle, a na te- 

pnie powiatu świdnickiego w  Szczególności, 
Rffiytaczając szereg danych statystycznych, a 
następnie wskazał na” zadania powołanej Rady 
Narodowej.

I  W czasie przerwy utworzyły się kluby rad­
nych, które powołały swych przewodniczących,

a mianowicie: klub PPS— tow. Stanisława To­
maszewskiego, klub PPR —  tow. W ycinka, 
klub- SL *~J* ob. Mieczysława Smolicza, klub 
PSL —  ob. Wojciecha Duskó. Po zweryfikoWh- 
niu przez' poszczególne partie, związki, instytu­
cje i zrzeszenia upełnomocnionych delegatów 
do Powiatowej Rady Narodowej,- ustalono pra­
womocność mandatów, następujących człon­
ków, którzy weszli- w  skład Powiatowej Rady 
Narodowej, a mianowicie: - Rogalski Stefan 
(PPS), Tomaszewski Stanisław (PPS), inż. Sien­
kiewicz Wacław (PPS), Maciaszek Antoni 
(PPS), Krajewski Władysław (PPS), Abramczyk 
Jan (PPR), Kaszyński Józef (PPR), Garda- A le ­
ksander (PPR), Setysz Bolesław (PPR), Smoła 
Wincenty (PPR), Gołębiowski: Jan (SL), dr. 
Tracz Jóąef (SL), Warew Marcin (SL), Smolicz 
Mieczysław (SL), Gajek Pioir (SI,), inż. Ścmmer 
Jan (SD), Kubara Władysław (PSL),‘ Starosta 
Jedyński Józef (z urzędu), Gruszka Franciszek 
(ZSCh), Dyduch Józef (ZSCh), Przybylski Anto­
ni (ZSCh), Lyson Władysław (ZSCh), Dusko 
Wojciech (ZSCh), Waluk Piotr (ZNP), Medrych 
Bronisław (Zły. Kupców), Wolak Władysław 
(ZW. łnw. W ojl), Macląg Stanisław (Zw. Osad. 
Wojsk.) Marcinkowski Benon (Zw. b. Więź. 
Polit.),, Litwinek Piotr („Społem"),■ Kowalkow­
ski Stanisław ' (RTPD), Moliński Wojciech 
(PKOS), Szmulewicż Luba (Kom. Żyd.), Zarad- 
niewicz Czesław (ZWM), ©korowski Henryk 
(OMTUR), Kopyciak Władysław (ZM W  Wici).

Brak zgłoszeń: ZZ  (5) i  stów. rzemieślników 
(1.) Przewidziano do kooptacji 8 mandatów i 
.dla terenowych Rad [gminnych .11 mandatów.

Ob. Gołębiowskiego Jana powołano na prze­
wodniczącego Rogalskiego Stefana na zastępcę 
przewodniczącego, a na członków Prezydium 
Abramczyka Jana i  Kaszyńskiego Józefa. Pią­
ty członek Prezydium będzie . powołane po 
otrzymaniu decyzji.- z Wojewódzkiej Komisji 
Międzypartyjnej.

Następnie odbyło się ślubowania członków 
Prezydium Rady. Po złożeniu ślubowania prze­
wodniczący zebrania ob. ŚWiątecki symbolicz­
nie wprowadził nowo wybrane Prezydium Ra­
dy,- urzędowo przekazując przewodnictwo ze­
brania w  dalszym ciągu ob. Gołębiowskiemu, 
przewodniczącemu Powiatowej Rady Narodu-, 
wej, który- podziękowawszy za wybór oznajmił, 
że w  dalszym ciągu -obrad jest sprawa wyboru 
kandydata do W.R.N. Zebrani na wniosek ob. 
Wajczuka jednogłośnie wybrali do W.R.N. ob.. 
Gołębiowskiego Jana. Do Komisji Weryfikacyj- 
no-Organizacyjnej wybrano Krajewskiego Wła­
dysława, Gardę Aleksandra i  Gajka Piotra. W  
skład Komisji Regulaminowo-Prawnej weszli: 
Dr praw Tracz Józef, Gruszka Franciszek i Se­
tysz Bolesław. Termin uroczystego otwarciu 
działalności Powiatowej Rady Narodowej usta­
lono na dzień 1 września br. Zebranie zakoń­
czono' odśpiewaniem Roty Konopnickiej. „N ie 
rzucim ziemi". M. Smolicz

Cisty do redakcji
[ WYPŁACAĆ ROBOTNIKOM DODATKI 

RODZINNE
Owraca ąig do nas nasz stały czytelnik, robot: 
™k Państwowej Fabryki Rękawiczek w  gwid- 
IW i reemigrant z Francji, obarczony rodziną, 
(biadającą się z 9 osób. Sprawa, jaką ma ten 

pbotnik, nie- jest odosobniona- i wymaga natycb- 
|miastow6go zasadniczego załatwienia. Rodacy 
Msi, którzy przed wieloma laty wygnani zostali 

E-«aju przez brak-; pracy, wywoływany' sztucz- 
P?  przez naszych właścicieli fabryk, ściągają 
phecnie masowo do Polski, gdyż- kraj potrzebuje 
jhk do pracy i  może im zapewnić wygodne i
pfekle, waranki bytu.
1.Reemigranci* z Francji, są dla nas specjalnie 
Wanym nabytkiem. Warunki zachodniej cyw ili 

K p  w których rodacy Ci żyli, sprawiły, że 
•Wi się oni specjalnie drażliwi na swoje prawa 

Ko pewnych świadczeń, zagwefrantowanych ueta- 
We Francji płacono robotnikom, obarczo- 

gjta licznymi rodzinami, specjalne dodatki fro* 
Pannę. Tak na przykład w  opisywanym przez 
l 4? . wypadku, korespondent nasz otrzymywał 
S m y -  dodatek w wysokości 185 franków, 
itótawy nasze przewidują również dodatki to­
in1111® i cały szereg Zjednoczeń wywiązuje się 
IMyen ąoobówiązań wobec tych robotników beż 
przutu. yt tym wypadku Odpowiednie Zjedno- 
j*eaj6 (zdaje się Biaioskórniczo-Garbarskie) nie 

za stosowne wydać odpowiednich za- 
Podległym dyrekcjom, krzywdząc; tym 

PTOników W wysokim stopniu. *
E^rcspondent nasz żali się, że w odpowiedzi 

W  żądanie wypłaty dodatku rodzinnego 
Bfljgkledziaao mu,,,że podobno płacą po innych. 
Wnykach, ale oni nie mają polecenia ze Zjed- 
t»i«en*a z Wałbrzycha ażeby takowe wypła- 

‘ Jeżeli rzeczywiście chodzi w  tym wy- 
K p  jedynie o zaniedbanie ze stróny dyrekcji 
jednoczenia, musi ono byó niezwłocznie napra- 
!?***• Nie można rozgoryczać ludzi, odmawia­
ją  dń słusznych należności, jeżeli w dodatku 
: wazie ci przebyli pół Europy, aby włączyć się 
I® odbudowy Zniszczonego kraju,

Nie wszystko musi się upaństwowić
Do naszej Redakcji nadszedł listAd czytelnika 

następującej treści:

Do
Naczelnego Redaktora dziennika -

„Naprzód Dolnośląski^: :
sre Wrocławiu

Obywatelu Redaktorze! -Jestem rćpatHantem. 
zza Buga oraz osadnikiem wojskowym w po­
wiecie Lwówek. -

Zostałem zmobilizowany w  1939 roku i  brałem' 
czynny udział w  walkach z  niemieckim najeźdź­
cą na Pomorzu, a potem walczyłem w  partyzan­
ckich oddziałach Batalionów Chłopskich W Lu* 
belszczyżnie. ”Po nadejściu Arm ii' Czerwonej 
wstąpiłem dó Wojska Polskiego i  zakończyłem 
walkę pad Nyssą i  Sprewą.

Po zdemobilizowaniu otrzymałem Osadę woj­
skową, młyn o produkcji 1,5 tony na 24 godz. 
z gospodarstwem rolnym 8 ha. Młyn jest dosto­
sowany do wykonywania podrzędnych czynności 
gospodarczych, [jak młócenie zboża, rznięcie sie­
czki dla bydła, .rżnięcie drzewa na opal itp.

Powyższy młyn wyłącza mi Urząd' Gminny t  
gospodarstwa i  następnie upaństwawia.

Zostawiłem za Bugiem gospodarstwo rolne 
składające się z 13 ha ziemi uprawnej z młynem 
o produkcji ponad 3 tony na 24 godz.

Wobec powyższego uprzejmie proszę Obywa­
tela Redaktora o wyrażenie na łamach dzien­

nika, a  także danie mi odpowiedzi na następu-, 
jące- pytania:

1 . Jakie posiadam prawo do obecnej posiad- 
łości z tytułu pozostawionej własności za Bu­
giem;
- 2. jak ie  posiadam prawo.do młyna, który,u- 
rachomiłem własnym wkładem sił i  pieniędzy 
ze zniszczeń wojennych.; ■■
| 3. Jakie rozporządzenie wyszło do -upaństwO- 
wienia młynów o produkcji 1,5 t  na 24 godz.

Władysław Butwiłowski 
osadnik wojskowy | 

wieś i  gmina Chocz, pow. Lwówek 
woj.. Wrocławskie.

*
; Sprawą upańatwawiania drobnych przedsię­
biorstw wsi zajmował się odpowiedni urząd. 
|Tie wiemy, o ile dobrze czytelnik przedstawił 
sprawę.: Jest jednak nie do pomyślenia, aby w 
kompetencji urzędu gminnego leżało odebranie 
Repatriantom praw do prowadzenia małego mły­
na gospodarczego. Tego rodzaju praktyka sto-, 
sowana częściej musi w  konsekwencji sprowa-,. 
dżić do całkowitej utraty u osiedlającego się rob 
ńika zaufania do szczerych Intencji naszych za­
mierzeń gospodarczych.,. ■
: Fakt powyższy podajemy do wiadomości od­
powiednim czynnikom do zbadania i  w  razi® 
^twierdzenia zgodności podanych faktów z rze­
czywistością przywrócenia' niesłusznie naruszo­
nego prawa osadnika.

MAŁŻEŃSTWA MIESZANE
W ARSZAW A (Z A P ). Cudzoziemcy pragnący 

w Polsce zawrzeć związek małżeński powinni 
przedłożyć w Grzędzie Stanu Cywilnego zaświad­
czenie właściwej władzy krajowej swego pań­
stwa, łub właściwego przedstawiciela dyploma­
tycznego lub konsularnego tęgo państwa w Pol­
sce, że nie ma przeszkód do zawarcia małżeń­

stwa. Zaświadczenia wystawione przez władza 
zagraniczne winny być zalegalizowane przez wła­
ściwy polski urząd konsularny. Zaświadczenia 
wystawione przez wydziały konsularne przed­
stawicielstw dyplomatycznych lub konsulaty, 
obcych państw w Polsce są zupełnie wystarcza­
jące dla dokonania odpowiednich czynności w  
Urzędach Stanu Cywilnego.
* Jeżeli władze państwa obcego w  ogóle nie w y­
dają świadectw możności zawarcia małżeń­
stwa, wymagane jest upoważnienie okręgowej 
władzy nadzorczej.

W  związku z  tym Ministerstwo Ziem Odzy* 
skanych wyjaśnia, że przepis ten ma zastosowa­
nie również do Niemców, obywateli byłej Rze­
szy Niemieckiej, wobec nie istnienia państwo­
wej władzy niemieckiej. Wobec powyższego za­
warcie małżeństwa przez Niemców w Polsce u- 
zależnione jest od zezwolenia właściwej władzy.

M AJĄTE K  DRÓG WODNYCH
W ARSZAW A. Na mocy zarządzenia Minister­

stwa Ziem Odzyskanych wszelki majątek nie­
ruchomy, stanowiący własność b. państwowej 
niemieckiej administracji dróg wodnych na 
obszarze Ziem Odzyskanych przechodzi w zarząd 
Departamentu Dróg Wodnych Ministerstwa Ko­
munikacji. Przekazaniu podlegają także opusz­
czone oraz poniemieckie obiekty, stanowiące 
własność obywateli b. Rzeszy Niemieckiej, b. 
niemieckich spółek oraz osób prawnych 
służących do budowy, utrzymania i  eks­

ploatacji stoczni, portów i  innych zakładów 
.związanych' z żeglugą śródlądową. Przedmiotem 
przekazania są porty i  przystanie, przeladow- 
nie, StOoznle i  warsztaty, zbiorniki i  siłownie- 
[wodne, obiekty pływające, śluzy, jazy, kultury 
wiklinowe, budynki' administracyjne, gospodar­
cze, magazyny, place składowe, wchodzące w ich 
skład urządzenia techniczne oraz sprzęt zwią­
zany z  żeglugą.

Przekazaniu nie podlegają obiekty stanowiące 
własność b. gmin niemieckich. Przejęcie i  wcie- 
lenie ich do ogólno-państwowej administracji 
'Wodnej - nastąpić może tylko po porozumieniu 
właściwych samorządów z  Ministerstwem Ziem 
Odzyskanych.

CO ZROBIÓ Z PRZESIEDLEŃCAMI, OPUSZ­
CZAJĄCYMI GOSPODARSTWA ZW ERYFIKO­

W ANYCH?
KATOWICE. W  następstwie weryfikacji i  

zwracania gospodarstw zweryfikowanym Opo­
lanom .powstał problem, gdzić skierować . tym­
czasowo osiedlonych na tyeh gospodarstwach 
osadników. W  odniesieniu do repatriantów spra­
wa. nie budzi wątpliwości: muszą oni dostać
przydział ińnego gospodarstwu poniemieckiego’ 
na terenie Ziem Odzyskanych, lub też działki 
parcelacyjnej. Natomiast pewne nieporozumie­
nia .wynikały w  przypadku, gdy chodziło tu o 

'rodzinę przesiedleńców z Polski centralnej. Zda-' 
rżało 'się,- że miejscowe czynniki odpowiadały 
bym .osadnikom, zapytującym, co mają teraz ze ! 
sobą zrobić —  aby wracali tam, skąd przybyli. . 
Stanowisko takie nie było oczywiście duszne. 
Sprawa ta była poruszana na odprawie kierow­
ników powiatowych PUB-n i  rozstrzygnięto, że 
przesiedleńcy narówni z repatriantami mają 
prawo do otrzymania gdzie indziej gospodarstwa ̂  
poniemieckiego lub działki parcelacyjnej. Jest 
to słuszne z tego jeszcze względu, że odsyłanie * 
przesiedleńców w  rodzinne strony musiałoby z ; 
natury rzeczy wywołać falę rozgoryczenia i  
zniechęcenia, powstrzymując odpływ elementu 
ludzkiego z Polski centralnej na Ziemie Odzy­
skane. Tymczasem ziemie te potrzebują jeszcze,. 
Wielu tysięcy tęgich Osadników, w Polsce cen* 
tralnej zaś wiele jest jeszcze wsi przeludnio­
nych i  gospodarstw karłowatych.

DLACZEGO WYJEŻDŻAJĄ DO NIEMIEC 
, ZW ERYFIKOW ANI?

ZABRZE. (Z A P ). Znamienne jest, że wźród 
wyjeżdżających ż Zabrza do Niemiec znajduje: 
się niewielka ilość Niemców wysiedlonych' przy­
musowo, natomiast stosunkowo wysoki odsetek 
stanowią * ludzie,, posiadający tzw. „oryginał", 
czyli poświadczenie narodowości, polskiej. Zjawi­
ska tego nie można lekceważyć. Trzeba gruntow­
nie zbadaó i rozważyć dlaczego jednostki te wy­
jeżdżają —  względnie dlapzego zostały zwery­
fikowane. Osoby zweryfikowane, jadące de Nie-? 
mieć, przystępują bowiem częstokroć do Związ­
ków Polaków-Opolan, 'Wysiedlonych z Polski, 
dostarczając tym żeru wrogiej propagandzie. 
Czy ludzie ci zmuszeni zostali do wyjazdu 
względami materialnymi) jak brak zajęcia Ł 
grodków dó żyeia, brak opieki nad rodzinami 
internowanych i  starymi emerytami-górnikamif 
Ozy tylko dlatego, że czują się Niemcami?

Władze wyższej instancji winny bezwzględnie 
wńiknąĆ’ głębiej w ten stan rzeczy, aby nie do­
puścić do zmarnowania żadnej kropli krwi pol­
skiej tak cennej dla wykrwawionego w czasie 
wojny narodu. Chodzi tn szczególnie o dzieci, 
'skarb i  przyszłość narodu.

: n o w a  p o l s k a  —  n o w e  g r a n ic e  —
NO W I LUDZIE

POSŚNAŃ. Ukazał się w sprzedaży nr 33 ty- 
iMunka „Polska Zachodnia" z artykułem wstęp- 
wu M. Paukszty pt. „Nowa Polska —  nowe 
HMsę — nowi Indzie". W  numerze stała ru- 
rpka ,Nasze uwagi" oraz „Niemcy z naszego 
9*kta abserwacyjnego", wywiad z drem Wł. J. 
śS^kim na teinat jego ostatniej książki pt. 
||w miast wraża do Polski", artykuł ó zmarłym 
gPpożytorze,: synu Warmii) Feliksie NowoWej- 
„.!m> wreszcie aktualne zagadnienia dótyeząęe 

Odzyskanych, m. in. „Rozmowa z osadni- 
 ̂ m rolnym na Pomorzu".

S  ‘żucia Hol&kiej 3xidii Socjatistącm
KŁODZKO

Ostatni Zjazd Powiatowy Polskiej Partii So­
cjalistycznej w Kłodzku ' był podsumowaniem 
wyników pracy socjalistów polskich na terenie 
miasta i powiatu Kłodzko. N ie od rzeczy będzie 
zrobić powierzchowny tmd&j szkic rocznej dzia­
łalności jednego z naszych lepszych Komitetów.

Początek istnienia PPS w powiecie kłodzkim 
datuje się od Czerwca 1945 r. Założycielami Par­
tii byli tow- tow.: Kruczyński, Strzałkowski, 
Pokorski, Węglorz, Miernik, Nowak i  Dąbrow­
ski. .

Z chwilą ukonstytuowania się Komitetu prze­
wodniczącym został wieestarosta tow. Kruszyń­
ski, sekretarzem — tow. Nowak. Po kilku prze­
sileniach organizacyjnych sekretariat Komitetu 
objął tow. Lemejda, który bez przerwy do chwi­
li', obecnej tę funkcję piastuje. H-gim sekreta­
rzem wybrano tow. Majchrzaka;

W  okresie rocznym zorganizowano Komitety 
partyjne na terenie wszystkich ' gmin oraz w 
miastach: Duszniki, Gródek, Kłodzko, Kudowa 
Zdrój, Lawinowo, Nowa Ruda i  Puszczyków.

Pod względem ilości członków pierwsze miej- 
sce zajmuje Nowa Ruda, z gmin —  Naróżno. 
Akcja werefikaeyjha kandydatów trwa nie­
przerwanie w dalszym ciągu,

W okresie sprawozdawczym powstały na te­
renie miasta Koła PPS: Kolejarzy, Dolnoślą­
skiej Fabryki Szpul, Miejskiej Zawodowej Stra­
ży Pożarnej,' Więzienia Kamo-ńledezego, Sta­
rostwa Powiatowego, Zarządu Miejskiego, Kup­
ców, Restauratorów, Bzeźników, Piekarzy, Po­
wiatowego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego 
i M ilicji Obywatelskiej.
. Na terenie powiatu: Przędzalnia Lnu „Lech" 
w Kochanowie, Fabryka Em-Ka w Bankowie, 
Fabryka Papieru w Młynowie, Fabryka Węgla 
w Szlagowie, Fabryka Mebli i  Żaluzji, Browar,

Mleczarnia, Kopalnia, Fabryka Tekstylna w  No* 
wej Rudzie.

W  czasie od 10 V H  1945 do 20 V H  1946 od­
byto 108 zebrań partyjnych, w  tym 82 zebrania 
organizacyjne. Obok zebrań ściśle partyjnych 
przeprowadzono zebrania w  związku z akcją 
siewną, świadczeniami rzeczowymi, repatriacją 
Niemców, referendum ludowym.-

Powołany spośród towarzyszy aparat technicz­
ny referendum ludowego stanął na wysokości 
zadania. W  akcji tej brało udział 160 towa­
rzyszy.

Odbyto 46 zebrań porozumiewawczych, wzięto 
udział w 14 akademiach oraz 8 wielkich mani­
festacjach ślicznych. Powiatowy Komitet obe­
słał Zjazd Chołopów-Socjalistów w Warszawie, 
Zjazd Socjalistów —  Uczestników Walki z oku­
pantem, Zjazd Powiatowy Polskiej Partii Robot­
niczej i  Stronnictwa Ludowego,
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Rozpoczęcie działalności Powiatowe) Rady Narodowe] wWałlrzycm
W  dniu 16 sierpnia 1946 roku w  sali konfe­

rencyjnej Starostwa Powiatowego w  Wałbrzy­
chu cicho i bez pompy rozpoczęła swój żywot 
Powiatowa Rada Narodowa w  Wałbrzychu.

Organizacyjne posiedzenie Powiatowej Rady 
Narodowej zagaił w  imieniu Komitetu Organi­
zacyjnego, wyłonionego przez Międzypartyjną 
Komisję Porozumiewawczą Stronnictw Demo­
kratycznych sekretarz Komitetu Powiatowego 
PPR, tow. Darmochwał, zapraszając na tymcza­
sowego przewodniczącego posiedzenia najstar­
szego wiekiem członka Rady, przedstawiciela 
rzemiosła, ob. 'Chojnackiego Jana. Po spraw­
dzeniu mandatów przez komisję mandatową i 
po ukonstytuowaniu się klubów przystąpiono 
do wyborów prezydium Rady. Przewodniczą­
cym Rady został wybrany przez aklamację mjr. 
Feliks Polkowski, przedstawiciel PPS, Kierow­
nik Powiatowego Urzędu Samochodowego któ­
ry  na czas sprawowania swego mandatu w  Ra­
dzie ustąpił'z zajmowanego stanowiska. Poza 
tym do prezydium weszło 2 przedstawicieli 
PPR i  po jednym z SD i  z  SL (wiceprezes). Po 
złożeniu ślubowania przez członków prezydium 
na ręce delegata W ojewódzkiej Rady Narodo­
w ej w e Wrocławiu ob. Strzeleckiej, przewodni-

JE D YN A  W  PO LSCE  FABRYKA 
U RZĄD ZEŃ  G Ó RNIC ZYCH  N A  D O LN YM

Śl ą s k u

W AŁBRZYCH. Na terenie Wałbrzycha znaj­
duje się niezwykle cenna fabryka, produkująca 
maszyny i  urządzenia górnticze. Podobnych za­
kładów przemysłowych na kontynencie europej­
skim mamy próez wałbrzyskiej fabryki trzy, 
które znajdują się w Nadrenii. Fabryka pod na­
zwą „Huty Karol" istnieje już od 120 lat. O- 
tbeenie zatrudnia 750 robotników, w  tym 500 
Polaków, z  których pięciu zaawansowało na 
kierownicze stanowiska działów konstrukcyj­
nych.

Zakład ten prawie że niezniszczony 1 wypo­
sażony w  720 maszyn przystąpił do pełnej pro­
dukcji maszyn i  sprzętu górniczego, ua które 
żak wiele kopalń polskich oczekuje w  chwili 
obecnej.

N IE ZD RO W E  STO S U N K I W  OŚRODKACH 
Z D R O W IA

W  związku z notatką pod powyższym tytu­
łem, zamieszczoną w  naszej gazecie w  dniu 
9 V III br. wyjaśniamy pa podstawie listu otrzy­
manego od Naczelnika wydziału Zdrowia w  Za­
rządzie Miejskim, że W obwodzie V  podczas 
szczepienia przeciwtyfusowego zbierano do­
browolne datki na szkołę w  Zięplinie. Kwit 
na sumę 1645 złotych przedłożono w  w y­
mienionym wydziale.

W  obwodzie I  W formie dobrowolnych ofiar 
wpłynęło 180 złotych, które również wpłacono 
do kasy Ośrodka Zdrowia.

Przymusowe szczepienie przeclwtyfusowe jest 
bezpłatne.

$11 H fitlllf
z o stan ie  p rzy ję ty  
na dobrych warunkach 
na s ta łą  p o s a d ę

Zgłoszenia: Wrocław, ul. Wierzbowa 30
D R U K A R N I A

czący tow. Polkowski objął przewodnictwo na 
posiedzeniu Rady. Dziękując za wybór, tow. 
Polkowski podkreślił, iż zgodził się na objęcie 
stanowiska przewodniczącego tylko dlatego, 
iż w ierzy, że w  pracy swej znajdzie całkowite 
poparcie ze  strony wszystkich członków Rady. 
„Dobro Powiatu, jako cząstki Rzeczypospoli­
tej, nam powierzonej, jest naszym głównym za­
daniem" — zakończył swe programowe, gorą­
co oklaskiwane przemówienie tow. Polkowski.

Na czele klubu radnych Polskiej Partu So­
cjalistycznej stanął tow. Tadeusz. Jastrzębski, 
w ójt gminy Kuźnice Świdnickie,* znany szero­
ko w  powiecie i  wypróbowany aktywista na­
szej partii, wiceprezes Powiatowego Zarządu 
Samopomocy Chłopskiej. Klub liczy obecnie 
16 członków i jest najliczniejszym w  Powiate-

Dnia 11-go bm. odbyło się w  Strzegomiu 
otwarcie pierwszego polskiego teatru. W  uro­
czystości wzięli udział: starosta powiatowy Je- 
dyński, wicestarosta Rutkowski, prezydent 
miasta Świdnięy Olczyk, przedstawiciele PPS i 
PPR, oraz burmistrz miasta Strzegomia ■Jawo­
rowski:

Poświęcenia teatru dokonał proboszcz parafii 
miasta Strzegomia, po czym burmistrz Jawo­
rowski w  bardzo serdecznych słowach powitał 
zebranych i  przybyłych gości, podkreślił ofiar­
ność społeczeństwa strzegomskiego i  tamtej­
szych organizacji, dziękując im za ich pracę i 
pomoc materialną. Podziękował* też budowni­
czemu: towarzyszowi Węgrzynowi, który bezin­
teresownie oddał swój czas i  pracę, przyczynia­
jąc się tym do szybszego otwarcia teatru. Po­
dziękował też towarzyszowi Pasywiakowi, któ­
ry  przyczynił się do zelektryfikowania teatru. 
Ob. Jaworowski zaznaczył, że dzięki tej ofiar­
n e j pracy w  tak krótkim przeciągu czasu pow­
stał na odzyskanej, ta k . bardzo zniszczonej

WAŁBRZYCH. Miasto Wałbrzych pozostałe 
nietknięte przez wojnę, tym bardziej przyciąga­
ło więc ludzi. W  rezultacie panuje dziś w nim 
silńe przeludnienie. Ody przed wojną mieszkało 
tu 64 tys. ludzi, to obecnie miasto liczy około 

1105 fys. mieszkańców. Ten stan rzeczy powodu- 
i  je  wiele trudności i  kłopotów. Jednym zeskut- 
|;ków jest częsty brak wody, gdyż dotychczas

wej Radzie Narodowej. Na posiedzeniu orga­
nizacyjnym klubu obok szeregu ważnych 
uchwał dotyczących programu działalności i li­
nii postępowania, powzięto również uchwałę o 
ścisłej współpracy z innymi klubami radnych, 
w  szczególność' z kubem radnych PPR. Z  o- 
twarciem Powiatowej Rady Narodowej w  W ał­
brzychu skończyła się prowizoryczna gospo­
darka wyłącznie czynnika administracyjnego, 
pod pewną tylko kontrolą czynnika polityczne­
go i  w  to miejsce, tak jak i  w  centrum kraju, 
społeczeństwo bezpośrednio przez swych przed­
stawicieli zarządzać będzie powiatem i  kontro­
lować nie zawsze stojące na wysokości zada­
nia władze . administracyjne. Nowopowstałej 
Radzie życzyć należy owocnej pracy dla dobra 
Narodu' i  społeczeństwa. Te-Ka

części naszych Ziem Zachodnich, teatr, z które­
go popłynie słowo polskie i będzie bodźcem i 
wezwaniem do izynu i  do dalszej pracy na Zie­
miach Odzyskanych. Z kolei przemawiali: sta* 
rpsta Jedyński, wicestarosta Rutkowski, prezy­
dent Olczyk, sekretarz PPS, towarzysz Rogal­
ski i PPR, towarzysz Abranjczyk.

Każdy z  nich podkreślał w  swojej przemowie 
działalność strzegomian i  tamtejszych Organi­
zacji, które w  tak bardzo trudnych warunkach 
i tak szybko dokonali wielkiego dzieła.

' <Pó skończeniu oficjalnej części programu od­
było się pierwsze przedstawienie.

Została odegrana komedia operetkowa p t  
„Manewry M iłosne*'—- Stefana Turskiego, z 
udziałem baletu „Parnella*, po czym odbyła się 
zabawa.

Oby za przykładem obywateli miasta Strze­
gomia poszło całe społeczeństwo Ziem Zachod­
nich, nie tylko w  dziedzinie sztuki, ale i w  każ­
dej innej. , > Z. Fortuna. •

działające wodociągi nie mogą podołać’ zwięk­
szonemu zapotrzebowaniu. Należałoby zbudować’  
nową motopompę, ale inwestycja-ta wymagałaby 
kilkunastomilio-nego kredytu, o którym władze 
zwierzchnie nie chcą słyszeć, wychodząc z zało­
żenia, że najpierw budować trzeba wodociągi 
tdm> gdzie ich nie ma, bądź są zniszczone, a do­
piero później rozbudowywać istniejące.

Co nas boli?
0  miejskich telefonach uczciwych -  | |  

s łó w  kilkoro...
Coraz częściej słyszy się w  Wrocławiu, 

że nawet ludzie o  najsilniejszych nerwach 
tracą je, kiedy są zmuszeni korzystać z 
usługi telefonów miejskich. Rozumiemy, 
doskonale, że są pewne trudności przy pro. 
cy na ręcznej centrali i dlatego dótyćfc  ̂
czas nie poruszaliśmy tę sprawę. Dzima 
muszę stwierdzić, że byłem w błędzie, u«ra- 
żam, że to nie centrala fest winna, ale brak 
wyszkolenia personelu. Pozwolę sobie skie­
rować pytanie^ do Dyrekcji Telefonów, dla­
czego dostaje się szybko, sprawnie i  grzech 
ttie połączenie, kiedy pracują telefonlsim 
nr 14 i 7, Czas najwyższy, aby Dyrekcja' 
Telefonów zbudziła się z letargu, wziąia} 
się do roboty  i  żeby telefony stały się na? 
prawdę pomocą w pracy, a nie przeszkodą'" 
w życiu. O  ile  trudne jest zainstalowanĘ 
centrali , automatycznej, niechże teleioht-' 
stki nr 14 i  t  zostaną użyte jako InstnUĄ 
iórkl, które przeszkolą pozostały personei, 
a w pierwszym rzędzie oduczą go od gbiii 
rowatości.

tfi „PO D ZIĘ K A  W A R S Z A W Y "

Na odbudowę W arszawy wpłacili, Jako do. 
browolny dar:

PP R  we Wroc ł awi u. . . . . . .  5880 d
PS L  we Wroc ł awi u. . . . . . .  2000 d
Pracownicy Województwa . . . . 1020 zł 
Zjednocz. Przemysł. Koniekcyjnego 2500 zl
Ob. JuL Baran .   500 tl
Wejngarten „Paszteciarka" . . . .  1500 zl
Oraj Barbara . . . . . . . . .  500 d
Fogeł Michał 500 d
Barach Łeizer , . • « . « . • •  1000 d
Krajański Jan . .............................   100 d
Olejniczak Feliks . • f  , • « .  . 200 d 
Bibermann Leon . . . . . . . .  300 d
Ootlib 1 S— ka . . . .  . . . . .  500 d
Modelewska Anna . . • • « • .  500 d
Tremski . ......................................... 1000 d
Związek Restauratorów . . . . . 1000 d 
Pow. Rada Narodowa w  Oleśnicy . 3500 zl 
Pow. Rada Zw. Zaw. w  Kłodzku . 5835 d

„POEZJA ALEKSANDRYJSKA"
XX  W rocławski Czwartek Literacki 

We czwartek dnia 22 sierpnia 1946 r. o gofe 
17-tej . odbędzie się w lokalu własnym przy 
Placu Biskupa Nankiera nr 7/ILp. XX Czwai?: 
tek Literacki Kola Miłośników Literatury! 
Języka Polskiego, na którym prof. dr JetlR 
Manteuffel wygłosi odczyt pt. „Poezja alek­
sandryjska". Wstęp wolny. Goście mile wi­
dziani.

Repertuar Kin |

„PIONIER" % ul. Stalina, — 'wyświetlą doskona­
łą komedię francuską „Pod gdym  niebem". 
Nadprogram „Proces Greisera", 
„W A R S ZA W A ", uŁ Fredry 16 —  wyświetlę 
film  prod. francuskiej pt. „Paryżanka/. 4 

„ŚLĄSK" ul. Ogrodowa 27 wyświetla od (tale 
19 bm. film pt. „Zygmunt Kłosowski". Opo- 

■ wieść o partyzancie polskim który był po­
strachem Niemców (wersja polska). Wm  
„POLONIA* ‘ : ul. Żeromskiego wyświetla film 

| radziecki „Dzieci kapitana Gramta".
O w a g a :  Początek seansów W dni powssed* 

nie: 15, 17, 19; w niedziele i  święta: 13, 15| 
17, 19.

Dzięki ofiarności społeczeństwa 
Strzegom otrzyma! w łasny teatr

Zebranie pracowników fryzjerskich m. Wrocławia
W  ub. niedzielę w  lokalu O.K.Z.Z. (Mazo­

wiecka 17) odbyło Się zebranie wszystkich pra­
cowników fryzjerskich z Wrocławia. Zebranie 
zagaił przewodniczący tymczasowego Zarządu 
Związku obyw. Klajna, witając przedstawicieli 
O.K.Z.Z. i  Izby Rzemieślniczej, oraz zaprosił 
ich do prezydium. Zebranym zakomunikował, 
żer za kilka tygodni odbędzie się w  stolicy wal­
ny zjazd delegatów pracowników fryzjerskich 
z całej Polski, na którym będzie wybrany Za­
rząd Główny Związku.

Przedstawiciel O.K.Z.Z* oświadczył, że nowo­
powstający Związek Zawodowy Pracowników 
fryzjerskimi jest najmłodszym Związkiem w  
Polsce spośród istniejących przeszło 30-tu 
związków, x

Przewodniczący omówił obszernie obecne 
chaotyczne. warunki uciążliwej pracy, nieure­
gulowanej płacy, zwalniania bez umotywowa­
nych powodów, lub przyjmowania niewykwa­
lifikowanych pracowników.

Jeden z pracowników Żyd, oznajmił, że 
jego współwyznawcy zmuszeni byli do założe­
nia spółdzielni, gdyż Zarząd Izby Rzemieślni­
czej we Wrocławiu nić dopuszcza ich do egza­
minu.
• W  dalszym ciągu - obrad przewodniczący 
stwierdził, iż  pracownik winien otrzymywać 
56*/• zarobku pracodawcy, który również po­
nosi całkowicie koszty Ubezpieczało! Społecz­
nej za pracownika. Kto ma płacić podatek do­
chodowy od uposażeń wyjaśni radca prawny 
O.K.Z.Z.

Uchwalono przez aklamacje wpłacać wpiso­
we w  wysokości 20 zł., zaś składki miesięczne 
w  wysokości 50 zł. (średnio l*/» zarobku).

Od dnia 19 bm. będzie czynne biuro Związku 
od godz. 10 rano do 15 w  siedzibie O.K.Z.Z, 
W  końcu przewodniczący przyrzekł wystarać 
się o karty żywnościowe I kateg. dla wszyst­
kich członków, po czym obrady zakończono.

Kw.

Przeludniony Wałbrzych

S K. T.
Spółdzielnia Romunihacyjńo-Transportooa

ż odpow. udziałami

we WROCŁAWIU Plac Solny 9
podaje do wiadomości, że komunikacja Wrocław — Dzierżoniów (RycK- 
bach) odbywa się w  dnie powszednie w/g rozkładu 

9.30 14.00 15.00 16.00 o Wrocław p 16.30 8.00 9.00 10.00
11.00 15.30 16.30 17.30 p Dzierżoniów o 15.00 6.30 7.30 8.30

w  niedziele i święta odchodzi 
9.30 o Wrocław p. 17.00

11.30 p Dzierżoniów o 15.00

Poza tym zawiadamiamy, że z dniem 1. IX. 1946 uruchamiamy następujące 
l in ię :

, Wrocław— W ołów — Wrocław  
Wrocław— Głogów— Wrocław  
Wrocław —- Sobótka— Wrocław

Szczegółowe informacje, prośby, pretensje prosimy zainteresowanych 
zgłaszać w  biurze Spółdzielni.

Spółdzielnia dysponuje również doskonałym taborem samochodów cię­
żarowych od '3—7 ton i  ciągników.

Przyjmuje zlecenia na transport towarów indywidualnych i masowych. 
Na życzenie ubezpieczanie towarów.

Informacje i zamówienia w  godż. od 8.00 do 15.00.
Z a r z ą d

Spółdzielni Komunikacyjno-Transporl.
Wrocław

________________________  679

Ogłaszajcie się w „naprzodzie Dolnośląskim*

Zjazd Inżynierów I Techników Przemysłu Chemicznego
; odbędzie się w  Gliwicach

w dniach od 7-go do 9-go września 1946
Komitet Organizacyjny

699 ________ Gliwice, uh Górnych Wałów 25
Krakowska Fabryka Korków 
Kraków, ul. Piłsudskiego 22 

tel. 556-91
sprzedaje i  kupuje korki wszystkich wielkości.

(673)

OGŁOSZENIA DROBNE
Zakład fryzjerski został otwarty przy uL Trau­
gutta 69, Ignatowska Łonginps. 654

Ludzkoś Władysław lat 36 z Porąbki pow. Bę­
dzin, zamierza wydzierżawić zakład fryzjerski 
w  Międzylesiu, ul. Kolejowa 12. (698)

Zakład krawiecki Lubas Paweł, Wrocław ul’. 
Stawowa 12, HI p. ,(693)

Pracownia obawia, Barzycki Tadeusz, W roc­
ław ul. Ruska 3 4 . ____________ (694)

Unieważniam skradzione dokumenty: kartę 
ewakuacyjną, świadectwo kucharskie, odcinek 
zameldowania na nazwisko Telesz Karolina, 
Wrocław,. Gadebśkiego 50. ■ ■ (695)

Piekarnia Żabiński Konrad, Wrocław, ul. Skrzy- 
cka 12. , ‘ (696)
W ITKOW SKI STANISŁAW , otwiera piekarnię, 
Podarz, gin. Gątkowice, pow. Milicz.

PANEK STANISŁAW , otwiera piekarnię, M i­
licz, ul. J. Stalina 42, pow. Milicz.

DZIAMSKI FRANCISZEK, otwiera piekarnię, 
Milicz, ui. Krotoszyńska 38, pow, Milicz.

W ALIGÓRA STANISŁAW , otwiera 
Cegielnia, gm. Milicz, pow. Milicz.

Unieważniam kartę rejestracyjną wydaną pite* i  
R.K.U. w  Sosnowcu na nazwisko Król Stefan. 1 

(697) i

MOSIEK IGNACY, otwiera piekarnię, > •  
dziądz, gm. Źmigródek, paw. Milicz.

K A P A ŁA  EDWARD, otwiera piekarnię, 
gród, ul. Wrocławska 46, pow. Milicz. -.■•ilB

SZYJA PIOTR, otwiera piekarnię Góry, 4 *  
Frejno, pow. Milicz. 1 .

W A CH O W IAK  AN TO NI, otwiera p i e k l i  
Gatkowice, gin. Gatkowice, p o w . Milicz, jj

LORENC STANISŁAW , otwiera ' piekarpiM 
Żmigród, ul. Wrocławska 3, nów. Miller-”

OSTRYCHARZ ADAM , otwiera pieką®*: 
Ujazd, gm. Fręjno, pow. Milicz. ' J§M
PŁACHTA STANISŁAW , otwiera- piekainfc j  
Żmigród, ul. Długa 31, pow. Milicz.
KULESIAK STEFAN, otwiera piekarnię, Wtól* j 
ćhówicę, gm. Krośnice, -pow. Milicz.
WRÓBLEWSKI FRANCISZEK, otwiera pieW 
nię, Barkowo, gm. Żmigród, pow. Milicz. ‘

BORYSIEWICZ STANISŁAW , ótwiera t f j g f  
nię, Milicz, ul. W ałowa 8, pow. Milicz. 

HOŁUB JAN, otwiera warsztat szewski, M®® 
gj. 6,.. JłOW.. bdllłós.
NASKRgSKI KAZIMIERZ, otwiera piekaipk 
Dziatkowo, gin. Frejno, pow. Milicz. '
MAZUREK STANISŁAW , otwiera piekafl^* 
Bogusiawice, gm. Frejno, ppw. Milicz.
M ORAW SKI STANISŁAW , otwiera wars2»* 
szewski, Milicz, ul. Rynek 21, pow. M ili«»|

c f n y  OGŁOSZEŃ- Ogłoszenie drobne po 5 zL za wyraz. Poszukiwania rodzia lpracy zo 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalta po 10 zL, reklamowe 15 zł. W  tekście red. I  
25 zł tłustym drukiem 100 proc. drożej. W  numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach— rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada? ■

__ „ri»Howania- Redaktor naczelny — we wtorki i piątki od godziny 10—12-tej. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9— 11. Redakcja 1 administracja: Wrocław.
Wierzbowa 30. — Telefon 117. __ Nr. konta PKO Y1H/183.______________________Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „W iedza" we Wrocławia, ul. Wierzbowa M

p„a„irtnr- M gr w tntrkŁ Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. F  9 2 1 7  Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „W ie** j


